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SIÓDMA NIEDZIELA WIELKANOCY

Po Wniebowstąpieniu

Czterdziestego dnia po uroczystości Paschy w liturgii Kościoła rzymskiego obchodzi się święto Wniebowstąpienia Pańskiego. Upamiętnia ono ostatnie objawienie się Zmartwychwstałego Jezusa Apostołom. Fakt ten miał miejsce na górze "zwanej Oliwną", oddalonej od Jerozolimy około jednego kilometra. Jezus polecił wówczas Apostołom, by nie odchodzili z Jerozolimy, lecz oczekiwali spełnienia obietnicy zesłania Ducha Świętego. Mówił im: "Wkrótce zostaniecie ochrzczeni Duchem Świętym". Apostołowie powróciwszy do Jerozolimy "trwali jednomyślnie na modlitwie razem z niewiastami, Maryją, Matką Jezusa i braćmi Jego".
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Jezus Chrystus, Król chwały, zwycięzca śmierci i grzechu pierwszy wstąpił do nieba jako pośrednik między Bogiem a ludźmi. Nie opuścił nas, grzesznych, ale dał nam nadzieję, że i my pójdziemy tam, dokąd On sam nas wyprzedził. Na oczach uczniów wzniósł się do nieba, aby dać nam udział w swoim bóstwie. Trzeba nam się radować i trwać w dziękczynieniu, gdyż wniebowstąpienie Chrystusa jest także naszym wyniesieniem. To wydarzenie umacnia naszą nadzieję, że również i my - członkowie Ciała Mistycznego Jezusa - dojdziemy do chwały, którą cieszy się już Jego Głowa - Chrystus. 

Jeśli o prawdę o Zmartwychwstaniu potknęli się miesz kańcy Aten – o prawdę o Niebie, o Wniebowstąpieniu potyka się współczesny człowiek. Nasz krąg widzenia ogranicza się do doczesności. Tam już nasz wzrok nie sięga. Dlatego popatrzmy jak Biblia przygotowuje ludzi na jej przyjęcie.  

ZAPOWIEDŹ WNIEBOWSTĄPIENIA CHRYSTUSA

 (Łk 24, 44–53)W PIŚMIE ŚWIĘTYM 
1. DRABINA JAKUBA DO NIEBA   Według Księgi Rodzaju 28,10–17 

"Kiedy Jakub wyszedłszy z Beer — Szeby wędrował do Charanu, trafił na jakieś miejsce i tam się zatrzymał na nocleg, gdyż słońce już zaszło. Wziął więc z tego miejsca kamień i podłożył go sobie pod głowę, układając się do snu na tym właśnie miejscu. We śnie ujrzał drabinę opartą na ziemi, sięgającą swym wierzchołkiem nieba oraz aniołów Bożych, którzy wchodzili w górę i schodzili na dół. A oto Pan stał na jej szczycie i mówił: «Ja jestem Pan, Bóg Abrahama i Bóg Izaaka. Ziemię, na której leżysz, oddaję tobie i twemu potomstwu. /.../

A gdy Jakub zbudził się ze snu, pomyślał: «Prawdziwie Pan jest na tym miejscu, a ja nie wiedziałem». I zdjęty trwogą rzekł: «O, jakże miejsce to przejmuje groza! Prawdziwie jest to dom Boga i brama do nieba!»" 

1. Dzieje Izraela, patriarchów i proroków naznaczone są symbolami, figurami, porównaniami, które były oczywiste dla ludów wschodu. Oni przez swój monoteizm potężnie oddziaływali na sąsiednie ludy i narody, ale też sami nie mogli się odizolować od wpływów swoich sąsiadów, jak również od ich wpływów bałwochwalczych i politeistycznych. Biblia wiele razy to potwierdza. Bardzo często biblijne symbole, obrazy, figury, porównania i typy są dla nas niezrozumiałe, mało czytelne, niekiedy wręcz szokujące. 

2. Drabiną łączącą ziemię z niebem jest Chrystus, Bóg–Człowiek. Chrystus jest obiecanym i zapowiedzianym Potomkiem Abrahama, Izaaka i Jakuba, w którym wszystkie ludy ziemi dostępują Bożego błogosławieństwa. Prawdziwym domem Boga i bramą do nieba jest Kościół Chrystusa i Jego Sakramenty. 

Według relacji świętego Łukasza podczas Wniebowstąpienia "Chrystus pobłogosławił swoich uczniów i na ich oczach uniósł się do nieba" (Łk 24, 50–51; Dz 1, 9). "Drabina Jakuba", łącząca niebo z ziemią, zapowiada tajemnicę Wniebowstąpienia Chrystusa. On przez swoje Wcielenie i Wniebowstąpienie połączył niebo z ziemią. W ten sposób otworzył nam biblijny raj rozkoszy i szczęścia. Otworzył i prowadzi do niego. Odtąd dla całego rodzaju ludzkiego On sam jest ową "biblijną drabiną do nieba". 

2. HENOCH ZABRANY DO NIEBA      WNIEBOWZIĘCIE PROROKA ELIASZA 

Według Księgi Rodzaju 5,22–24 i Drugiej Księgi Królewskiej 2,1–18

"Henoch po urodzeniu się Metuszelacha żył w przyjaźni z Bogiem trzysta lat i miał synów i córki. Ogólna liczba lat życia Henocha: trzysta sześćdziesiąt pięć. Żył więc Henoch w przyjaźni z Bogiem, a następnie znikł, bo zabrał go Bóg". 

"Kiedy Pan miał wśród wichru unieść Eliasza do nieba, szedł Eliasz z Elizeuszem z Gilgal. Uczniowie proroków, którzy byli w Betel, wyszli do Elizeusza i powiedzieli do niego: «Czy wiesz, że Pan dzisiaj zabierze pana twego wzwyż, ponad twą głowę?» On zaś odrzekł: «Również i ja to wiem. Milczcie!» 

Wtedy powiedział do niego Eliasz: «Elizeuszu! Zostańże tutaj, /.../ Elizeusz zaś odpowiedział: «Na życie Pana i na twoje życie: nie opuszczę cię!» I szli dalej razem. 

Podczas gdy oni szli i rozmawiali, oto (zjawił się) wóz ognisty wraz z rumakami ognistymi i rozdzielił obydwóch: a Eliasz wśród wichru wstąpił do niebios. Elizeusz zaś patrzał i wołał: «Ojcze mój! Ojcze mój! Rydwanie Izraela i jego jeźdźcze». I już go więcej nie ujrzał. Ująwszy następnie szaty swoje, Elizeusz rozdarł je na dwie części i podniósł płaszcz Eliasza, który spadł z góry od niego. Wrócił i stanął nad brzegiem Jordanu. 

1. Na potwierdzenie prawdy o niebie otwartym dla ludzi Biblia przytacza dwa wydarzenia, a mianowicie tajemnicze wzięcie do nieba Henocha oraz proroka Eliasza. Opis ten można znaleźć w czterech księgach: w Księdze Rodzaju (5, 22–23), w Księdze Mądrości Syracha (44, 16; 49, 14), w drugiej Księdze Królewskiej (2, 1–18), w pierwszej Księdze Machabejskiej (2, 58) oraz w Liście do Hebrajczyków (11, 5). 

Prawdę o wniebowzięciu Henocha dwukrotnie potwierdza Księga Mądrości Syracha: "Henoch podobał się Panu i został przeniesiony jako przykład nawrócenia dla pokoleń" (44, 16) oraz: "Nie było drugiego spośród stworzonych na ziemi jak Henoch, on bowiem z ziemi został uniesiony"

2. Jakie jest znaczenie zacytowanych powyżej tekstów biblijnych w odniesieniu do tajemnicy Wniebowstąpienia Pana Jezusa?  Zarówno Wniebowstąpienie Chrystusa, jak też wniebowzięcie innego człowieka, znajduje potwierdzenie w Biblii. Zniknięcie Henocha nie oznacza jego nagłej śmierci, lecz odejście z ziemi bez poddania się śmierci, co wyraźnie stwierdza List do Hebrajczyków: "Przez wiarę Henoch został przeniesiony, aby nie oglądał śmierci" (Hbr 11, 5). 

Wniebowzięcie Henocha było nagrodą za jego "przyjaźń z Bogiem", tę przyjaźń dwukrotnie podkreśla. Henoch żyje w czasach prehistorycznych, tysiące lat przed Chrystusem, przed potopem biblijnym. Zarówno jego życie jak i wniebowzięcie okryte są tajemnicą. Pewne jest to, że mają one odniesienie do osoby Chrystusa. 

3. Drugim nieocenionym tekstem biblijnym o wniebowzięciu jest relacja dotycząca proroka Eliasza: "Podczas gdy Eliasz i Elizusz szli i rozmawiali, oto zjawił się wóz ognisty wraz z rumakami ognistymi i rozdzielił obydwóch, a Eliasz wśród wichru wstąpił do niebios. Elizeusz zaś patrzył i wołał: «Ojcze, mój! Rydwanie Izraela i jego jeźdźcze». I już go więcej nie ujrzał" 

Egzegeci wyjaśniają, że ogień i wicher należą do tych zjawisk natury, które towarzyszą biblijnym opisom epifanii. Tajemnicze zniknięcie Eliasza jest po wniebowzięciu Henocha drugim wydarzeniem cudownego odejścia człowieka z ziemi do nieba. Okrzyk Elizeusza oznaczał, że misja proroka Eliasza miała dla Izraela większe znaczenie, niż cała militarna potęga narodu. Cudowne porwanie do nieba miało miejsce nad Jordanem naprzeciw Jerycha. 

        Jeśli zwykli ludzie zostali wzięci do nieba, to tym bardziej realne jest Wniebowstąpienie Chrystusa, który z nieba przyszedł na ziemię. 

3. PAN WŚRÓD RADOŚCI WSTĘPUJE DO NIEBA 

Wiadomości 

z życia Kościoła

Z Watykanu 

(20.05. W czasie południowego spotkania z wiernymi papież zapowiedział nadzwyczajny konsystorz. Rano odwiedził kolejną rzymską parafię pod wezwaniem Edyty Stein.

Będzie to już szósty nadzwyczajny konsystorz, czyli plenarne zebranie kardynałów w czasie tego pontyfikatu. Raz jeszcze papież chce, by kardynałowie, którzy z urzędu są jego doradcami, pomogli mu rozważyć najważniejsze sprawy Kościoła. Tym razem chodzi o perspektywy jego działalności w trzecim tysiącleciu, które Jan Paweł II nakreślił w liście "Novo millennio ineunte", ogłoszonym na zakończenie Wielkiego Jubileuszu 6 stycznia tego roku.

(Przed południem papież odwiedził kolejną rzymską parafię, 296, pod wezwaniem świętej Edyty Stein, karmelitanki żydowskiego pochodzenia zamęczonej w Oświęcimiu. "Od tej wielkiej świętej naszych czasów można wiele się nauczyć" powiedział Jan Paweł II, który w czasie mszy udzielił dzieciom pierwszej komunii. Kiedy składano mu życzenia z okazji niedawnych urodzin, powiedział: "81 lat to już coś

(Zakończył się spór sądowy między państwem włoskim a Radiem Watykańskim dotyczący szkodliwości promieniowania elektromagnetycznego emitowanego przez nadajniki rozgłośni. Przeprowadzone wspólnie pomiary wykazały, że rozgłośnia papieska tylko w niewielkim stopniu przekraczała obowiązujące normy  Nie 39 volt na metr, jak twierdził minister ochrony środowiska ale najwyżej 8-10. Przy bardzo rygorystycznej włoskiej  normie 6 volt na metr i to tylko w jednym punkcie dla anten fal krótkich - i w czterech, dla fal średnich. Rozgłośnia już przesunęła, bądź przesunie anteny. Włochy obiecały pokryć część związanych z tym kosztów. 

(Jan Paweł II zamierza odwiedzić Bułgarię dopiero w maju przyszłego roku. Wcześniej jest to niemożliwe ze względu na wybory. W połowie czerwca br. w Bułgarii odbędą się wybory parlamentarne, a jesienią wybory prezydenckie. 

(23.05. Około 20 tysięcy pielgrzymów uczestniczyło w audiencji ogólnej na placu św. Piotra. Zwracając się do pielgrzymów z Polski przybyłych na audiencję papież przypomniał, że w czwartek przypada dzień Wniebowstąpienia Pańskiego „ Dni Krzyżowe to dni szczególnego błagania o urodzaje. Łączę się z moimi rodakami prosząc o urodzaje; zarówno urodzaje ziemi - żyzność i obfitość zbiorów, jak też urodzaje duchowe - przede wszystkim o powołania kapłańskie, zakonne i chrześcijańskie" - powiedział Jan Paweł II. 

W audiencji uczestniczyli m.in. pielgrzymi z Wadowic, Bydgoszczy, Warszawy, Ostrołęki i Piotrkowa Trybunalskiego.  Papież spotkał się z wiernymi w czasie, gdy ponad 150 kardynałów kontynuowało obrady w trzecim dniu konsystorza nadzwyczajnego.   

(22.05. podczas audiencji został wręczony papieżowi pierwszy odlew statuetki „Nagrody Pojednania”, przedstawiający kwiaty maku i bławatka. Idea nagrody zyskała aprobatę Jana Pawła II.  Zostanie ona wręczona laureatom we Lwowie, podczas spotkania Ojca Świętego z młodzieżą. Jednym z kandydatów do nagrody jest proboszcz krasiczyński.  

Ze świata 

(Zwierzchnik greckiego Kościoła prawosławnego arcybiskup Aten i Hellady Christodulos został zaatakowany przed wejściem do katedry w Atenach. Napastnik, który uderzył patriarchę w głowę, chciał w ten sposób zaprotestować przeciwko niedawnej pielgrzymce papieża do Grecji. Mężczyzna został natychmiast obezwładniony i aresztowany przez funkcjonariuszy służb bezpieczeństwa. Zatrzymany jest członkiem ultraortodoksyjnej grupy religijnej. Patriarcha Chrisodulos nie został ranny. Po incydencie oświadczył, ze nie zamierza wnosić przeciwko napastnikowi oskarżenia.

Majowa pielgrzymka papieża do Grecji wzbudziła w tym kraju wiele kontrowersji. Zdaniem obserwatorów, była to jedna z najtrudniejszych w czasie pontyfikatu papieża. Stosunki pomiędzy katolikami a prawosławnymi w tym kraju są określane jako niechętne lub wręcz wrogie. Formalnie wzajemne ekskomuniki rzucone podczas wielkiej schizmy zachodniej w 1054 roku zostały cofnięte na soborze watykańskim drugim w 1965 roku, lecz pozostały uprzedzenia. W czasie wizyty w Grecji, Jan Paweł II wyraził żal za krzywdy wyrządzone wyznawcom prawosławia od czasów rozdzielenia się obu Kościołów.

(20.05 Na indonezyjskim archipelagu Moluków (dawnych Wyspach Korzennych) po kilkumiesięcznej przerwie ponownie doszło do krwawych walk pomiędzy miejscowymi chrześcijanami i muzułmanami. Zginęło 6 osób, a 17 zostało rannych. Ofiary to chrześcijanie – mies zkańcy głównego miasta archipelagu Ambon. 

Grupa muzułmanów, uzbrojonych w broń palną, a także maczety, pałki i butelki z benzyną, napadła wieczorem w niedzielę na dzielnice chrześcijańskie Ambonu. Doszło do rzezi mieszkańców. Interweniowała armia, lecz nie zatrzymano ani jednego z napastników. Na Molukach, gdzie większość mieszkańców tradycyjnie stanowią chrześcijanie, od dwóch lat dochodzi do starć między dwoma społecznościami. W walkach zginęło ponad pięć tysięcy ludzi, a pół miliona miejscowych protestantów opuściło archipelag. Od czerwca 2000 r. na wyspach obowiązuje stan wyjątkowy. 

(21.05.  W stolicy Afganistanu Kabulu opublikowano nowy dekret rządzących talibów, w którym między innymi uznano, że wyznawcy islamu nie mogą mieszkać pod jednym dachem z hinduistami. Hinduistom nakazano opuszczenie w ciągu trzech dni domów, w których mieszkają muzułmanie, mają też  umieścić nad swymi domami dwumetrowe żółte flagi i nosić żółte opaski na ramieniu. Nie wolno też budować nowych, ani odbudowywać zniszczonych świątyń hinduistycznych. 

KONSYSTORZ

21.05 rozpoczął się szósty nadzwyczajny konsystorz zwołany za pontyfikatu Jana Pawła II. W Auli Synodu zgromadziło się 155 ze 184 członków Kolegium Kardynalskiego. Pozostali nie przyjechali ze względu na wiek i stan zdrowia. Z Polski w zgromadzeniu uczestniczą prymas Józef Glemp, kardynałowie Franciszek Macharski i Henryk Gulbinowicz.

Obradujące za zamkniętymi drzwiami zgromadzenie purpuratów zakończyło  się w czwartek uroczystą mszą celebrowaną przez Papieża. Poprzednie konsystorze poświęcone były "cywilizacji śmierci", aborcji, eutanazji, problemowi sekt, reformie finansów watykańskich, nowemu kodeksowi prawa kanonicznego. Ostatni z 1994 r. dotyczył przygotowań do obchodów Wielkiego Jubileuszu.  

Na obecnym kardynałowie będą mówić o wizji Kościoła na III tysiąclecie. Punktem wyjścia do dyskusji jest list apostolski "Novo millenium ineunte" Jan Paweł II pisze w nim o Kościele "ożywionym nowym duchem misyjnym", którego różnorodność odzwierciedla "niezliczone kultury i narody, w których zakorzenione jest chrześcijaństwo". 

Media zachodnie spekulują, że konsystorz będzie również rodzajem przymiarki do wyborów następcy Jana Pawła II. Jedno jest pewne: zostanie nim któryś z obecnych w Auli Synodu. Przez cztery dni każdy purpurat będzie miał okazję oglądać i wyobrażać sobie kandydata bądź kandydatów. 

To genialna idea Karola Wojtyły, by zgromadzić wszystkich tych, którzy będą wybierali jego następcę. Dawni papieże wskazywali swoich faworytów, ale żadnemu nie przyszłoby do głowy, by zaprosić wyborców do wolnej dyskusji. Tymczasem Wojtyła, który patrzy daleko naprzód, chciał, by wyborcy i kandydaci incognito mieli okazję spotkać się i dyskutować o przyszłym pontyfikacie - entuzjazmuje się lewicowa "La Repubblica". Obrady  otworzył arcybiskup Paryża Jean-Marie Lustiger, który mówił po południu o głównych kierunkach rozwoju Kościoła w nowym tysiącleciu. Pozostały czas konsystorza ma być poświęcony swobodnej dyskusji. 
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Ojca Świętego powitał Dziekan Kolegium Kardynalskiego kard. Bernardin Gantin. Papież w przemówieniu powitalnym powiedział do Kardynałów: 

Nasze zaangażowanie jest niezbędne, ale wszystko zależy od działania Bożego. Z tego powodu pierwszorzędny wysiłek wszystkich wierzących i wspólnot kościelnych musi skoncentrować się na dążeniu do świętości, na pełnym zapału szukaniu Boga, na przepojonej miłością kontemplacji Jego oblicza 

Oto niektóre wypowiedzi: 

kard. Roger Etchegaray: zwrócił uwagę na dwa wymiary Jubileuszu Roku 2000: - przestrzeń i czas. Odbył się on jednocześnie we wszystkich Kościołach (w tym także Kościołach wschodnich). Papież odbył pielgrzymkę na trasie wyznaczonej w liście "O pielgrzymowaniu do miejsc związanych z historią zbawienia".

Gdy chodzi o wymiar czasowy obchodów, najdonioślejsze były, dwa wydarzenia: wspomnienie świadków wiary XX wieku i oczyszczenie pamięci Kościoła poprzez prośbę o przebaczenie".

Sekretarz generalny Głównego Komitetu Wielkiego Jubileuszu, i prefekt Kongregacji Ewangelizacji Narodów, ks. kardynał Crescenzio Sepe,: Jubileusz był dla całej wspólnoty kościelnej "okazją zupełnie wyjątkową, prawdziwym odnowy ewangelizacji". 

W drugim dniu zwołanego przez Jana Pawła II nadzwyczajnego konsystorza - zgromadzenia kardynałów - mówiono m.in. o nadmiernej centralizacji Kościoła i etyce seksualnej

Anthony Bevilaqua z Filadelfii cytował statystyki, z których wynika, że w USA wzrasta liczba nieformalnych związków i nieślubnych dzieci. 

Przewodniczący Papieskiej Rady ds. Rodziny Alfonso Lopez Trujillo zapowiedział, że rada przygotowuje dla Kościoła leksykon zagadnień seksualności i roli rodziny, w którym znajdą się takie nowe pojęcia jak zdrowie seksualne. W pracach nad leksykonem bierze udział 50 specjalistów, w tym niekatolicy. Kwestie rodziny i seksualności podejmują w świetle najnowszych badań antropologicznych, socjalnych i etycznych. W leksykonie pojawią się wyjaśnienia takich terminów i koncepcji jak "zdrowie seksualne" czy "płeć". Są to terminy, które wymagają wyjaśnienia w świetle zmieniającej się sytuacji społecznej oraz postanowień międzynarodowych przyjętych np. podczas dwóch konferencji ludnościowych ONZ w Kairze i w Pekinie.

Kardynałowie poruszali też problemy jedności Kościoła, ewangelizacji i roli w niej mediów. Przedpołudniowej sesji przysłuchiwał się Jan Paweł II. 

We środę w Watykanie, podczas obrad konsystorza, zostały przedstawione propozycje przygotowane przez grupy językowe i zredagowane w formie tzw. relacji końcowej, którą przedstawił arcybiskup Guadalajary w Meksyku, ks. kard. Juan Sandoval Íńiguez.. 

Kardynał Aloisio Lorscheider, arcybiskup z brazylijskiej Aparecidy, znany z działań na rzecz praw człowieka, bliski teologii wyzwolenia, powiedział, że "Papież jest zakładnikiem kręgów, które go otaczają i które oddzielają go od bazy. Starał się bardzo zmienić ten stan rzeczy, ale nie sądzę, że mu się to udało. Będę się domagał, by centralny urząd Stolicy Apostolskiej bardziej słuchał biskupów [w terenie]".
Konsystorz zakończył się 24 maja - w uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego - Mszą św., którą 155 kardynałów koncelebrowało wraz z Papieżem o godz. 10.30 w Bazylice Watykańskiej. Jan Paweł II w homilii wzywał do silniejszego zaangażowania misyjnego, podkreślał znaczenie dialogu ekumenicznego i międzyreligijnego. 

Mówiąc o wyzwaniach czekających Kościół w nowych czasach papież powiedział m.in., że żyjemy w okresie obfitości słowa powielanego, które powinno być bogate w wiedzę i świętość.

Wymieniając wielkie wyzwania, które wystawiają na próbę zaufanie i entuzjazm głoszących Ewanagelię, papież wspomniał m.in. postępujący proces sekularyzacji, która umniejsza znaczenie chrześcijańskiej tradycji, przyznał, że Kościół jak i całe społeczeństwa staje wobec fenomenu globalizacji, wskazał na jej szanse i zagrożenia. W dziedzinie bioetyki oraz sprawiedliwości społecznej, rodziny i życia małżeńskiego ludzkość musi rozwiązać dylematy moralne, od których zależy jej przyszłość - podkreślił papież. Zapowiedział, że zagadnienia poruszone w czasie konsystorza podejmie najbliższy synod biskupów, który odbędzie się w Rzymie w październiku.

Przypomniał swoją majową pielgrzymkę do Grecji i Syrii oraz ubiegłoroczną podróż do Ziemi Świętej. Powiedział, że był to znaczący w krok w drodze do jedności chrześcijan i do pojednania między wyznawcami innych religii. Jan Paweł II podziękował kardynałom za udział w zgromadzeniu i powiedział, że weźmie pod uwagę zgłoszone przez nich propozycje. Jedynym dokumentem konsystorza, jaki podany zostanie do publicznej wiadomości, jest orędzie przygotowane przez kardynałów na życzenie papieża. Zawiera ono m.in. apel o pokój na Bliskim Wschodzie.

Wczesnym popołudniem wszyscy uczestnicy zgromadzenia będą gośćmi Jana Pawła II na obiedzie w Domu św. Marty. 

(Na zakończenie trzydniowego nadzwyczajnego konsystorza poświęconego perspektywom działalności Kościoła katolickiego w trzecim tysiącleciu, kardynałowie zaapelowali w specjalnym orędziu o pokój na Bliskim Wschodzie. Wezwali obie strony konfliktu- Palestynczyków i Izrael- do natychmiastowego przerwania walk, a wszystkich chrześcijan- do "modlitwy o pokój w Ziemi Swiętej". 

Orędzie powstało na życzenie Jana Pawła II i jest jedynym dokumentem konsystorza, który podany został do publicznej wiadomości. Wnioski z obrad przy drzwiach zamkniętych przekazane zostały papieżowi.  Kardynałowie wyrażają zaniepokojenie następstwami globalizacji, prowadzącej również do "wzrostu ubóstwa, deptania prawa do życia, zdrowia, pracy, kultury, udziału w życiu społecznym i wolności religii".

Ze szczególną solidarnością zwracają się do narodów wstrząsanych wojnami, zwłaszcza konfliktami etnicznymi w Afryce. "Wraz z Ojcem Świętym - piszą - kierujemy żarliwy apel do wszystkich chrześcijan o nasilenie modlitw w intencji pokoju w Ziemi Świętej; przywódców narodów prosimy, ażeby pomogli Izraelczykom i Palestyńczykom żyć razem w pokoju. Sytuacja w ziemi Jezusa ostatnio się pogorszyła i przelano zbyt wiele krwi. Razem z Ojcem Świętym błagamy strony konfliktu, by szybko doprowadziły do zawieszenia broni i podjęły dialog". 

Na koniec kardynałowie modlą się o powodzenie czerwcowej pielgrzymki papieża na Ukrainę. Do Watykanu na nadzwyczajny konsystorz przybyli kardynałowie z 68-miu krajow świata. 

(Moskwę ma odwiedzić w dniach 24-27 maja arcybiskup Jean-Louis Tauran, szef dyplomacji watykańskiej, który ma uczestniczyć w uroczystościach organizowanych z okazji dziesiątej rocznicy przywrócenia struktur Kościoła katolickiego w Rosji.

Tauran będzie uczestniczył w sympozjum eklezjologicznym i odprawi w niedzielę 27 maja w katedrze moskiewskiej uroczystą mszę. Mszę będzie koncelebrował katolicki arcybiskup europejskiej części Rosji, Tadeusz Kondrusiewicz. Na razie nie są przewidziane w ramach oficjalnej wizyty spotkania watykańskiego "ministra" spraw zagranicznych z przedstawicielami hierarchii rosyjskiego Kościoła prawosławnego, niemniej jednak nuncjatura w Moskwie nie wyklucza, że spotkania takie mogą dojść do skutku. W stosunkach między rosyjskim Kościołem prawosławnym a Stolicą Apostolską utrzymuje się obecnie pewne napięcie w związku z zapowiedzianą na koniec czerwca wizytą Jana Pawła II na Ukrainie, krytykowaną przez Patriarchat Moskiewski. 

(22.05  Centrum prasowe Kościoła katolickiego podało, że według sondażu przeprowadzonego w kwietniu przez Ośrodek Badań Socjologicznych SOCIS.60 proc. Ukraińców z wielką radością odnosi się do planowanej na czerwiec wizyty papieża Jana Pawła II w ich kraju, czyli dwa i pół raza więcej niż w lutym - ( 23 proc. )

W kwietniu stosunek mieszkańców Ukrainy do wizyty papieża zdecydowanie się poprawił: entuzjastycznie odnosiło się do niej aż 60 proc. badanych, zaś całkiem niechętnie tylko 6 proc. Jednocześnie aż 34 proc. Ukraińców było wszystko jedno, czy Jan Paweł II przyjedzie do ich kraju, czy też nie, lub wręcz nie wiedziało, kim jest papież.

33 proc. badanych miało trudności z odpowiedzią na pytanie o cel wizyty papieża na Ukrainie, a 39 proc. podało, że Jan Paweł II dąży do duchowej konsolidacji wszystkich chrześcijan. Zdaniem SOCIS, ignorancję Ukraińców w sprawach religii (44 proc. oświadczyło, że są ateistami) wykorzystuje Moskiewski Patriarchat Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego, który występuje przeciwko wizycie papieża na Ukrainie. 

(Jan Paweł II mianował ks. abp. Erwina Josepha Endera nowym nuncjuszem apostolskim w Republice Czeskiej. Zastąpi on na tym stanowisku ks. abp. Giovanniego Coppę, który ukończył 75. rok życia. Ks. abp Ender był dotychczas pronuncjuszem apostolskim w Sudanie, delegatem apostolskim w Somalii oraz nuncjuszem apostolskim w trzech krajach nadbałtyckich: na Litwie, Łotwie i w Estonii.

Klęska powodzi

Syberia przeżywa największą od stu lat powódź. Z brzegów wystąpiły ogromne rzeki – Lena, Ob, Jenisiej, stan klęski żywiołowej ogłoszono w Jakucji, Tuwie, obwodzie irkuckim, Nowosybirsku; ewakuowano ponad 50 tys. ludzi.

Nawiedzana często przez rozmaite kataklizmy i katastrofy techniczne Rosja ma specjalną strukturę rządową odpowiedzialną za ratownictwo – Ministerstwo ds. Sytuacji Nadzwyczajnych (MCzS), dowodzone przez bliskiego współpracownika prezydenta, szefa najważniejszej partii proprezydenckiej, Siergieja Szojgu. Ministerstwo to jest właściwie zmilitaryzowaną służbą, wyposażoną w broń i sprzęt wojskowy. To helikoptery MCzS zajmują się wywożeniem z zatopionych terenów ludności – choćby siłą, gdyż większość ludzi nie chce opuszczać swoich siedzib w obawie przed kradzieżami. 

Niechętnie dopuszczane na miejsce tragedii ekipy telewizyjne przekazują ukrywany na co dzień smutny obraz prowincjonalnej biedy – zalane miasteczka i wioski składają się głównie z rozpadających się starych chałup. Ich mieszkańcy stracili nie tylko ten chwiejący się dach nad głową, ale możliwość zapewnienia sobie żywności, hodowanej na przyzagrodowych działeczkach. Losy uchodźców w Rosji w ciągu ostatniego dziesięciolecia są nie do pozazdroszczenia – spójrzmy chociażby na kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców Czeczenii, którzy znaleźli przytulisko w obozach w Inguszetii i którzy po dwóch latach nadal nie mają widoków na poprawę swego bytu. Trudno się spodziewać, że powodzian czeka lepszy los.

Władze chętnie na ogół pokazujące się w telewizji i z zacięciem opowiadające o wielkich sprawach wielkiej Rosji, w sytuacji klęski są „ciche jak ten dym”. W ostatni weekend, kiedy woda zalewała Jakucję, moskiewski establishment zajmował się reformą energetyki i tworzeniem partii prawicowej. A tematem wałkowanym przez media było, jak na ironię, podnoszenie z dna Morza Barentsa okrętu podwodnego „Kursk”. Kiedy w sierpniu ub. r. zatonął „Kursk”, władze również wykonały zanurzenie głębinowe i nie dały po sobie poznać, że sprawa ta zaprząta ich uwagę.

Ludzie w Rosji są cierpliwi. Zatapianie społecznego zaufania może więc jeszcze potrwać. Jak długo? @ „TP”.A. Łukowski
(200-tysięczny Jakuck na Syberii ostatecznie, w środę, zdołał uniknąć zatopienia, dzięki wałom, które zatrzymały wody rozlewającej się Leny oraz saperom, którzy rozbili zator lodowy w dolnym biegu rzeki. Władze miasta oczekują, że poziom 

(Caritas Polska zwróciła się do wszystkich ludzi dobrej woli z prośbą o pomoc ofiarom powodzi we Wschodniej Syberii. Pieniądze przeznaczone na pomoc powodzianom można wpłacać na konto: 

Caritas Polska, Skwer Kard. S. Wyszyńskiego 6, Warszawa, PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem: Powódź - Syberia. 

Wszystkie środki finansowe zebrane na ten cel przez polską Caritas zostaną przekazane Caritas Wschodniej Syberii.  Caritas Polska współpracuje z Caritas Wschodniej Syberii przy realizacji wielu projektów charytatywnych, z których największym było dotychczas zorganizowanie świetlicy socjoterapeutycznej dla "dzieci ulicy" w Usolu Syberyjskim.  

Syberyjska rzeka Lena zatopiła 30-tysięczne miasto Leńsk. Według wstępnych obliczeń, woda zniszczyła w Leńsku ponad 3300 domów, prawie 400 kilometrów sieci energetycznej, około 500 kilometrów linii telekomunikacyjnych. Odbudować trzeba ponad 180 kilometrów dróg i dwa mosty. Strat osób prywatnych dotąd nie udało się oszacować. Powodzie wywołane przez wiosenne roztopy najbardziej dotknęły Jakucję, gdzie - według najnowszych danych - zatopionych zostało ponad 6 tysięcy domów, a 45 tysięcy ludzi ewakuowano. Trudna sytuacja jest również w Kraju Krasnojarskim, gdzie wylały rzeki Kacz oraz Kan, dopływy Jeniseju, a także w Kraju Ałtajskim. 

23.05. Minister spraw zagranicznych Ukrainy Anatolij Zlenko skrytykował przeciwników pielgrzymki Jana Pawła II na Ukrainę i wyraził przekonanie, że przyjazd papieża będzie bodźcem dla odrodzenia i duchowego oczyszczenia ukraińskiego narodu.Jan Paweł II odwiedzi Kijów i Lwów pod koniec czerwca tego roku. W opinii szefa dyplomacji, wizyta papieża otworzy nową epokę w stosunkach między Ukrainą i Watykanem, pomoże także Ukrainie pewniej podążać ku Europie. Minister zwrócił także uwagę na fakt, że Jan Paweł II jest pierwszym w historii papieżem mającym ukraińskie korzenie. Zdaniem szefa ukraińskiego MSZ, protesty przeciwko przyjazdowi papieża są bezpodstawne i mają podłoże polityczne.

Odwołania wizyty domagają się komuniści i wpływowa Ukraińska Cerkiew Prawosławna Patriarchatu Moskiewskiego. Dwie mniejsze cerkwie prawosławne nie sprzeciwiają się wizycie. Także badania opinii publicznej wskazują, że większość Ukraińców odnosi się do niej pozytywnie. W ocenie komitetu organizacyjnego, na spotkanie z papieżem do Kijowa przybędzie około 400 tys. osób, do Lwowa - nawet 2 mln. 
(22.05. Konferencja Biskupów Czeskich wezwała wszystkich wiernych, aby podpisywali petycję przeciwko przyjmowaniu ustawy, pozwalającej zawierać homoseksualne związki.  Rząd kończy prace nad projektem ustawy, pozwalającej wstępować w związki osobom tej samej płci. Petycję przygotowało Narodowe Centrum dla Rodziny. Będzie ona kolportowana w czeskich parafiach, a następnie przedstawiona w parlamencie.

(W USA składa równoczesną wizytę dwóch czołowych wrogów Pekinu - przywódca Tybetańczyków i prezydent Tajwanu. Potwierdza to przekonanie wielu, że George W. Bush gra z Chinami znacznie ostrzej niż Bill Clinton

(22.05 Dalajlamę - przywódcę religijnego Tybetańczyków i laureata Nagrody Nobla przyjął Sekretarz stanu a następnego dnia prezydent Bush na prywatnym spotkaniu.

Stosunki między Waszyngtonem i Pekinem są wyjątkowo złe od kwietniowej kolizji amerykańskiego samolotu zwiadowczego z chińskim myśliwcem u wybrzeży Chin. Potem Amerykanie zdecydowali o sprzedaży nowoczesnej broni Tajwanowi. Władze w Pekinie obie wizyty uznały za mieszanie się USA w sprawy wewnętrzne Chin.

Kongres USA przygotowuje ustawę o polityce wobec Tybetu, której celem jest "zachowanie kulturalnej, religijnej, językowej i etnicznej tożsamości" Tybetańczyków. Mianowano nowego koordynatora ds. Tybetu po raz pierwszy w randze wysokiego urzędnika - podsekretarza stanu, który będzie zabiegać o nawiązanie rozmów między Chinami i tybetańskim rządem na wygnaniu oraz koordynować pomoc dla Tybetańczyków. W emigracyjnej administracji tybetańskiej pojawiają się żądania zaostrzenia kursu wobec Pekinu, Dalajlama jest bardziej ugodowy. Ostatnio wypowiedział się w kwestii przyznania Pekinowi organizacji olimpiady w 2008 roku: "Trzeba rozważyć, czy to pomoże w przestrzeganiu praw człowieka. Jeśli tak, to Pekin powinien dostać igrzyska." Pekin konsekwentnie odmawia dialogu z Dalajlamą, oskarżając go o separatyzm - choć domaga się on tylko autonomii.

W wywiadzie dla miesięcznika „Jesus” austriacki kard. Franz König spodziewał się możliwości podjęcia przez konsystorz debaty nad relacjami między papieżem a biskupami oraz nad formami sprawowania Prymatu Piotrowego. „Według Kościoła katolickiego – stwierdził – papież jest Następcą Piotra, odpowiedzialnym za jedność Kościoła. Niczym więcej. W istocie rzeczy jego rola nie polega na sprawowaniu centralnych rządów. Należy na większą skalę wprowadzić kolegialność, nie szkodząc jedności. (...) Sam Papież uznał, że jego posługa stanowi dużą trudność dla ekumenizmu. Wezwał Kościoły chrześcijańskie do dyskusji na ten temat, ale jak dotąd odzew był słaby”.

(20.05. zakończył się VIII Tydzień  Społecznego poświęcony godności kobiety i feminizmowi katolickiemu, globalizacji i tożsamości narodowej oraz wizji katolicyzmu i duszpasterstwa w myśli Prymasa Wyszyńskiego.

W spotkaniach organizowanych przez Akcję Katolicką z Warszawy uczestniczyło ok. 600 członków tego ruchu z 26 diecezji. Wśród gości VIII Tygodnia Społecznego znaleźli się m.in.: Janne Haaland-Matlary – znany polityk norweski, członkini Papieskiej Rady „Iustitia et Pax” i Papieskiej Rady ds. Rodziny, kosmolog ks. prof. Michał Heller, architekt Marek Budzyński, matematyk o. Marek Pieńkowski OP, reżyser Krzysztof Zanussi i redaktor naczelny miesięcznika „Więź” Zbigniew Nosowski.

18.05. • Ks. prof. Andrzej Szostek MIC został wybrany rektorem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego na drugą kadencję. Nowe władze uczelni wybrał Senat Akademicki KUL na posiedzeniu 18 maja.
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(Dziś na nadzwyczajnej sesji 312. Zebrania Plenar nego Konferencji Episkopa tu Polski Biskupi uczczą 20. rocznicę śmierci kardy nała Stefana Wyszyńskie go Prymasa Tysiąclecia

W związku z Rokiem Kardynała trwają liczne sesje naukowe, które przy noszą rewelacyjne nieraz ma teriały z niedawnej a tak mało znanej przeszłości.  

Np. 20.05 prokurator IPN Dariusz Gabrel, ujawnił, że UB planowało śledztwo wobec uwięzionego w 1953 r. kardynała Stefana Wyszyńskiego i zmuszenie go do uległości władzom PRL pod groźbą uznania za "obcego agenta". Nie wiadomo, dlaczego tego planu nie zrealizowano.

22.05. Podczas sesji naukowej poświęconej prymasowi Wyszyńskiemu, prokurator IPN Dariusz Gabrel, który prowadzi śledztwo w sprawie bezprawnego uwięzienia prymasa przez władze PRL w latach 1953-1956, ujawnił "Plan wstępnego śledztwa" UB wobec uwięzionego prymasa  z 8 grudnia 1953 r. 

Został on też opublikowany w dostępnej podczas sesji, świeżo wydanej przez Wydawnictwo Księży Werbistów, książce pt. "Stefan kard. Wyszyński Prymas Polski w dokumentach aparatu bezpieczeństwa PRL (1953-1956)". 

Plan zakładał, że doprowadzenie Wyszyńskiego do przekonania , że władze dysponują przeciwko niemu poważ nymi materiałami obcią żającymi,  skłoni go do współpracy.

Plan, który opracował kierownik sekcji I wydziału I Departamentu XI MBP por. K. Opara, a zatwierdził dyrektor Departamentu XI ppłk Więckowski, i minister bezpieczeństwa publicznego Stanisław Radkiewicz podczas m.in. "przeprowadzenia pierwszego przesłuchania" zawierał nie tylko gotowe pytania, ale także i spodziewane odpowiedzi prymasa. 
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Nie wiemy, co skłoniło władze do tego, by śledztwa nie prowadzić" - mówił pr okurator Gabrel. Szef Biura Edukacji Publicz nej IPN Paweł Machce wicz zwracał uwagę, że aresztowanie prymasa we wrześniu 1953 r. nastąpiło już po śmierci Stalina. "Była to suwe renna decyzja Biura Politycznego KC PZPR i osobiście Bolesława Bieruta, który ją tylko konsultował w Moskwie" - dodał.

Śledztwo w sprawie uwięzienia prymasa pion śledczy IPN wszczął w październiku 2000 r. Przesłuchano już jako świadków ponad dziesięć osób, w tym członków rodziny prymasa. W śledztwie jest ustanowiony pełnomocnik Episkopatu Polski, który ma status strony pokrzywdzonej.  W swym wystąpieniu prokurator Gabrel zastrzegł, że może mówić tylko o tych informacjach związanych ze śledztwem, których ujawnienie "nie będzie rzutowało na czynności procesowe i końcową decyzję". Nie zdradził ani tego, kiedy śledztwo się zakończy, ani czy możliwe jest postawienie komuś jakiegoś zarzutu. Prymas został 25 września 1953 r. pozbawiony wolności na mocy decyzji rządu PRL i bez przedstawiania jakiegokolwiek zarzutu "internowany" na czas nieokreślony. Przebywał pod nadzorem UB w klasztorach w Rywałdzie, Stoczku Warmińskim, Prudniku Śląskim i Komańczy. Wyszedł na wolność po objęciu rządów przez Władysława Gomułkę w październiku 1956 r. 

Stefan Wyszyński urodził się w 1901 r. W 1948 r. został prymasem Polski, a w 1953 r. - kardynałem. W okresie nasilenia represji komunistycznych stanął w obronie religii, równocześnie układając się z władzami komunistycznymi - w 1950 r. podpisał porozumienie, regulujące stosunki państwo-Kościół. Podczas uwięzienia opracował program odnowy życia religijnego w Polsce zawarty w idei Jasnogórskich Ślubów Narodu. Przygotował także założenia Wielkiej Nowenny przed obchodami Tysiąclecia Chrztu Polski. 

Pod jego kierunkiem Episkopat Polski wystosował w 1965 r. słynne orędzie do biskupów niemieckich. Ostre reakcje władz PRL wywołały słowa orędzia: "Udzielamy przebaczenia i prosimy o przebaczenie". Bliskim współpracownikiem prymasa w latach 60. i 70. był metropolita krakowski Karol Wojtyła. W latach 1980-81 kardynał Wyszyński był mediatorem między "Solidarnością" a władzami PRL. Zmarł 28 maja 1981 r. W 1989 r. rozpoczął się jego proces beatyfikacyjny. 

(20.05. Kilkaset osób - więzionych, internowanych i represjonowanych w okresie stanu wojennego - wzięło w niedzielę udział w pielgrzymce na Jasną Górę. Spotkali się oni w Kaplicy Matki Bożej na mszy św. odprawionej w intencji Ojczyzny i za ofiary stanu wojennego. złożyli wiązanki kwiatów pod pamiątkową tablicą "Solidarności", zwiedzili wnętrza historycznego bastionu jasnogórskiego Św. Rocha, gdzie powstaje wielka wystawa wotów i pamiątek po zrywach narodowo-wyzwoleńczych z ostatnich dwustu lat, w tym także zrywu "Solidarności". 

(20.05. Metropolita lubelski abp Józef Życiński spotkał się w auli lubelskiego Seminarium Duchownego z kilkusetosobową grupą Żydów i młodzieży z różnych krajów świata uczestniczących w Marszu Pamięci i Nadziei Powiedział, że spotkania z młodymi Żydami to oznaka powrotu do normalności i oznaka Polski otwartej i przyjacielskiej. W spotkaniu wzięli też udział młodzi mieszkańcy Lublina z Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży. 
David Efrati z Instytutu Yad Vashem w Jerozolimie, który jako dziecko uciekł z warszawskiego getta i został uratowany przez polską rodzinę podkreślił, że inicjatywa Marszu Pamięci i Nadziei jest ważna dla Polski i Izraela, ale i dla całego świata. "Tu chodzi o dialog z narodami bez żadnych uprzedzeń, pokazanie wszystkim do czego ludzie są zdolni. Nie ma złych narodów, są tylko źli ludzie" 

(Sąd Okręgowy w Szczecinie skazał ginekolog Teresę P.-H. oskarżoną o dokonanie w latach 1997-99 czterech nielegalnych aborcji.na 3 lata więzienia. .

(18.05. W dniu urodzin papieża, który jest szczególnie związany z ludźmierską świątynią. Sanktuarium Matki Boskiej w Ludźmierzu na Podhalu otrzymało zaszczytny tytuł bazyliki mniejszej. Tytuł ten, trzymują tylko nieliczne kościoły. W uroczystościach wzięło kilka tysięcy wiernych z Podhala i  kilkuset księży w przeszłości lub obecnie związanych z tym regionem. Celebrze przewodniczył metropolita krakowski ks. kardynał Franciszek Macharski. 

(20.05. Grand Prix czyli główną nagrodę 16. Międzynarodowego Katolickiego Festiwalu Filmów i Mulimediów - Niepokalanów 2001 zdobył dokument Kingi Dębskiej "Kocham Chrystusa". Jury napisało w uzasadnieniu: za niepowtarzalne świadectwo wiary zrodzonej w kajdanach zniewolenia i nieprawości. W kategorii filmu fabularnego zwyciężył "Prymas - trzy lata z tysiąca" Teresy Kotlarczyk.   Do festiwalu zgłoszono 162 filmy.

(19.05. Około 100 –150 tys. wiernych, w przeważającej mierze ludzi młodych z całej Polski i kilku innych krajów europejskich, uczestniczyło w sobotę na Jasnej Górze w całodziennym czuwaniu ruchu "Odnowa w Duchu Świętym". – wśród nich Krajowy Duszpasterz Odnowy bp Bronisław Dembowski oraz ks. bp Mieczysław Cisło, odpowiedzialny za Radę Ruchów Katolickich

"Odnowa w Duchu Świętym" nie jest formalną organizacją, a ruchem religijnym, którego członkowie akcentują potrzebę osobistego kontaktu z Bogiem i wartość osobistego przeżycia religijnego. Pierwsze polskie wspólnoty "Odnowy" powstały przed 25 laty w Poznaniu. Ogólnopolskie czuwania na Jasnej Górze odbywają się od roku 1983. 

(19.05. Wojewodowie, marszałkowie sej  mików wojewódzkich, urzędnicy administracji państwowej i samorządowej uczestniczyli w sobotę w Pielgrzymce Wojewodów i Pracowników Administracji na Jasną Górę.  Zorganizowana po raz 11 pielgrzymka zgromadziła w tym roku ok. tysiąc osób reprezentujących administrację wszystkich polskich województw.

20.05 w Warszawie zakończył obrady 

Międzynarodowy Kongres 

"O Godność Dziecka"
Przewodniczący Papieskiej Rady ds. Rodziny kardynał Alfonso Lopez Trujillo stwierdził, że szczególnie w bogatych krajach zachodnich coraz częściej dziecko jest dla pary małżeńskiej przeszkodą w realizacji własnej kariery zawodowej. W tych społeczeństwach coraz częściej obecność dzieci w małżeństwie schodzi na dalszy plan. To z kolei wpływa na poważny spadek liczby urodzeń w wielu krajach Wspólnoty Europejskiej, które dodatkowo zwiększają ilość prób przeciwko życiu ludzkiemu i jego godności. Wymienił aborcję, eutanazję, manipulację i niszczenie embrionów ludzkich. Dziecko przestało być postrzegane jako dar Boga. 

Kardynał Trujillo za zaangażowanie w obronę życia dziecka poczętego otrzymał od organizacji Human Life International "Złotą Odznakę Obrońców Życia". 

Przewodniczący Międzynarodowej Federacji Prawa do Życia John Willke i jego żona Barbara poruszyli problem: czy embrion można nazwać osobą i czy prawo powinno w równy sposób chronić wszystkich żyjących. 

Założycielka Stowarzyszenia Ochrony Dzieci Poczętych (SPAC) w Wielkiej Brytanii Phyllis Bowman stwierdziła, że Polska jest przykładem dla świata. Przedstawiła niepokojącą sytuację w Wielkiej Brytanii, która jako jedno z pierwszych państw uznała prawo do aborcji aż do chwili urodzenia, wprowadziła edukację seksualną oraz jako pierwsza zalegalizowała możliwość eksperymentów naukowych na ludzkich embrionach. Ostatnio rząd brytyjski umożliwiał dziewczętom od 16. roku życia zakup pigułki wczesnoporonnej "dzień po" bez recepty. - Módlcie się do Matki Bożej Częstochowskiej za Wielką Brytanię, bo mamy najgorszy rząd pod względem ochrony życia - apelowała. 

(Instytut Edukacji Narodowej i Fundację "Nasza Przyszłość” zorganizował w Toruniu Dwudniowa konferencja  "Jakie wychowanie? Jakie nauczanie? Polska szkoła w III tysiącleciu" - mawiał dominikanin, ojciec Jacek Woroniecki. 

Prelegenci krytycznie ocenili obecne programy ministerialne za pominięcie wychowania patriotycznego, brak takich  słów jak Naród i Polska, a przecież ważne jest, na kogo chcemy wychowywać i kim jest ten, kogo chcemy wychować podkreślali, że wychowanie należy przede wszystkim do rodziców. 

Uczestnicy toruńskiej sesji mogli się zapoznać z programami wychowania wybitnych chrześcijańskich pedagogów - dominikanina ojca Jacka Woronieckiego, który mówił: „Sekretem jest, że wychowawca powinien być jednocześnie miękki i twardy, surowy i wyrozumiały" Anny Jenke, św. Jana Bosko i redemptorysty ojca Mariana Pirożyńskiego.  Drugiego dnia konferencji referenci skupili sie na programach konkretnych przedmiotów szkolnych, analizując ich założenia. 

(Ponad tysiąc osób różnych stanów uczestniczyło w dorocznej procesji ku czci św. Andrzeja Boboli, patrona Warszawy, z ks. kard. Józefem Glempem oraz biskupami innych diecezji. 

(18.05 Wieczernią połączoną z poświęceniem wody w źródle rozpoczęło się na Świętej Górze Grabarce koło Siemiatycz (Podlaskie) spotkanie modlitewne uczestników 22. Ogólnopolskiej Pielgrzymki Młodzieży Prawosławnej. 

Mottem tegorocznego spotkania, w którym bierze udział około półtora tysiąca osób, są słowa z listu do Galatów: Żyję więc już nie ja, ale żyje we mnie Chrystus, który mnie umiłował i wydał samego siebie za mnie. Gośćmi spotkania jest młodzież z Walii, Belgii, Litwy, Rosji i Białorusi, hierarchowie prawosławni z  metropolitą Sawą. 

Zgodnie z tradycją, w piątek wieczorem zostanie poświęcony i zakopany na wzgórzu krzyż, podobny do tysięcy krzyży, przynoszonych na Grabarkę w różnych intencjach. Grabarka, wraz ze Świętą Górą, cerkwią i żeńskim klasztorem, to święte miejsce wyznawców prawosławia, nazywane niekiedy "prawosławną Częstochową". W historii tego sanktuarium istotną rolę odgrywa kult ikony Spasa Izbawnika (Zbawiciela). 

( Około 170 kapelanów Wojska Polskiego z całego kraju bierze udział w szkoleniu, które odbywa się na poligonie wojsk lądowych w Drawsku Pomorskim (woj. zachodniopomorskie). Ćwiczenia obserwuje kapelan Wojska Polskiego gen. bp Leszek Sławoj Głódź. Księża odbywają zajęcia praktyczne i teoretyczne, przechodzą szkolenie ogólnowojskowe oraz poznają specyfikę pracy duszpasterskiej z żołnierzami w terenie.

 (Wieczorem z okazji 10. rocznicy wizyty papieża w dawnym woj. koszalińskim, w Rosnowie k/Zegrza odsłonięty zostanie pomnik Jana Pawła II.

(W Bydgoszczy po blisko sześciu latach śledztwa prowadzonego przez policję aresztowano w połowie marca młodego 26-letniego Michała W, który  w lipcu 1995 roku włamał się do mieszkania Stefanii B. w Bydgoszczy i ukradł stamtąd 217,5 tys. marek, należących do toruńskiej rozgłośni radiowej. Pieniądze należały do Radia Maryja, zapakowane w reklamówkę i schowane do szafy, miały być podobno przeznaczone na zakup sprzętu radiowego w Niemczech. Mężczyzna do mieszkania dostał się dzięki dorobionemu wcześniej kluczowi, potem upozorował włamanie. Ze źródeł zbliżonych do policji wiadomo, że dwukrotnie, bez powodzenia, próbował ukończyć seminarium duchowne. Za każdym razem usuwano go z uczelni. Później zaangażował się w działalność stowarzyszenia wspierającego rozgłośnię i zyskał zaufanie jego działaczy.
Nabożeństwo pojednania 

Episkopat Polski 2.05. podczas obrad Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski. Postanowił, że 27 maja w warszawskim kościele Wszystkich Świętych odbędzie się nabożeństwo, podczas którego biskupi "mają przeprosić Żydów za wszelkie zło popełnione przez Polaków wobec Żydów" w Jedwabnem i innych miejscach.

Decyzja ta wywołała falę komentarzy i dyskusji, z udziałem – uważam niepotrzebnym, o czym pisałem – także polskich hierarchów.  W tak drażliwej kwestii łatwo było o niezręczne słowo, źle odczytane ? zinterpretowane ? intencje, łatwo o obrazy i animozje. Trudno stało się. Nie po raz pierwszy....

Wypowiedź ks. Prymasa:

„Mord w Jedwabnem nie miał podtekstu religijnego. Było to zdziczenie posunięte do zezwierzęcenia. Podobnie Żydzi-bolszewicy, którzy po wojnie prześladowali Polaków, dokonywali tego w oderwaniu od swego wyznania” – powiedział Prymas Polski w wywiadzie dla KAI. Kard. Glemp poinformował, że nie przyjął propozycji rabina Schudricha spotkania w warszawskiej synagodze w rocznicę mordu w Jedwabnem i zabrał głos w debacie o antysemityzmie: „W tej dyskusji bardzo złą robotę robi m.in. ks. Michał Czajkowski, który nieustannie imputuje Kościołowi i hierarchii antysemityzm polegający rzekomo na niechęci do Żydów, wypływającej z wyznawanej wiary. Ja nie dostrzegam niechęci do wiary żydowskiej ani też nigdy dotąd nie zauważyłem takiego zjawiska jak antyjudaizm”. 

Ksiądz broni księdza wobec Prymasa

Ksiądz Prymas powiedział: „Sądzę, że w tej dyskusji (o antysemityzmie w Polsce) bardzo złą robotę robi m.in. ks. Michał Czajkowski, który nieustannie imputuje Kościołowi i hierarchii antysemityzm polegający rzekomo na niechęci do Żydów wypływającej z wyznawanej wiary”. Dalej, w tej samej wypowiedzi, Ksiądz Prymas stwierdza, że „nigdy nie zauważył takiego zjawiska jak antyjudaizm”.

Może Księdzu Prymasowi zostało oszczędzone oglądanie „takiego zjawiska”. Ja w mojej redakcyjnej poczcie wciąż znajduję listy, świadczące, że to zjawisko, niestety, nie należy do przeszłości. /.../ Wie o tym też ks. Michał Czajkowski, który sprawie dialogu z judaizmem od lat poświęca swe siły. 

Ks. Michał Czajkowski niczego nie imputuje: ani całemu Kościołowi, ani całej hierarchii. Reaguje na konkretne zjawiska, takie choćby, jak tolerowanie antysemickiej literatury w przykościelnych kioskach. Jeśli to, co robi, jest „bardzo złą robotą”, to kto w takim razie robi robotę dobrą? Może ksiądz Jankowski z tegorocznym Grobem Pańskim? Może ojcowie paulini, odznaczający Medalem Jasnogórskim prezesa Moskala?  @”TP” Ks. A. Boniecki

Ostatecznie ku uciesze gawiedzi, przepraszam środków przekazu udziału w tym nabożeństwie odmówił, zaproszony przez ks. prymasa rabin Warszawy i Łodzi Michael Schudrich.  O tym niżej 

W liście jaki przesłał do prymasa Polski kardynała Józefa Glempa tłumaczy, że w tym dniu przypada jedno z najważniejszych świąt żydowskich - Szawuot (Święto Tygodni albo nadania Tory na Synaju). Ponadto jako rabin ortodoksyjny nie może modlić się wspólnie z przedstawicielami innych wyznań. 

Dziennikarze spekulują, że prawdziwe powody są inne:  21.05. wyłuszczył  je  Redaktor żydowskiego miesięcznika "Midrasz" Konstanty Gebert, mówiąc, że nawet gdyby został zaproszony, to "musiałby stanowczo odmówić". ( ze względu na wspomniane Święto Szawout (Święto Tygodni albo nadania Tory na Synaju).

Jako drugi powód, dla którego odmówiłby udziału w tych modlitwach, Gebert wymienił wywiad ks. prymasa  dla KAI, w którym powiedział, że "katolicy będą prosić Żydów o przebaczenie za Jedwabne, ale jednocześnie oczekuje, że Żydzi przeproszą za zbrodnie popełnione przez komunistów wyznania mojżeszowego". Ponadto – jego zdaniem -  wybór kościoła Wszystkich Świętych w Warszawie nie jest dobrym miejscem do wspólnej modlitwy, gdyż - jak mówi - "w tym kościele działa od dawna księgarnia, w której jest sprzedawana literatura antysemicka". ( 22.05 prasa doniosła, że książek już nie ma )

Sam rabin tak tłumaczy powody swojej nieobecności: 
"Dla mnie ten dzień modlitwy jest bardzo ważny i jest mi bardzo przykro, że nie będę mógł w nim wziąć udziału. W tym samym czasie rozpoczyna się nasze największe żydowskie święto Szawuot. To jest może trochę nieeleganckie, ale ja nie mogę być naraz w dwóch domach modlitwy w tym samym czasie. Pierwszym obowiązkiem rabina jest modlitwa w synagodze". W liczącym trzy akapity liście rabin wyraził zadowolenie, iż Episkopat Polski spotka się na modlitwie w intencji Żydów zamordowanych w Jedwabnem i innych miejscowościach. Podziękował za zaproszenie na modlitwę. Przypomniał  informacje prasowe mówiące, że w kościele Wszystkich Świętych, gdzie ma się odbyć spotkanie modlitewne, znajduje się księgarnia, w której można znaleźć antysemickie publikacje. "Modlę się i mam nadzieję, że to nieprawdziwa wiadomość, albo że się taką okaże" - napisał rabin Warszawy i Łodzi. Rabin pytany, czy to są jedyne powody nieobecności, a nie np. wywiad prymasa dla KAI, odparł: "Za każdą decyzją kryją się powody duże i małe".

Recznik Episkopatu ks. Adam Schulz powiedział "Gazecie", że Episkopatowi zależało na tym, by rabin był obecny podczas modlitwy i dlatego został zaproszony. - Czy teraz, kiedy rabin odmówił, Episkopat będzie się starał nakłonić rabina, by zmienił zdanie? - zapytaliśmy. „Nie mamy zwyczaju komentować listów, jakie do nas przychodzą”- odrzekł ks. Schulz.

Zaproszenie pozostaje otwarte To od nich zależy, czy i na ile będą obecni - mówił o. Schulz. Dodał, że na nabożeństwo zaproszeni są wszyscy, którzy chcieliby wziąć w nim udział, powierzając Bogu bolesne wydarzenia, jakie miały miejsce w Jedwabnem i innych miejscowościach w czasie II wojny światowej.

Problem ekshumacji

20.05. Lech Kaczyński - jako Prokurator Generalny, któremu podlega pion śledczy IPN - zawiesił postanowienie prokuratora IPN w sprawie ekshumacji ofiar zbrodni w Jedwabnem. 

22.05. wieczorem w ministerstwie sprawiedliwości doszło do spotkania rabina Michaela Schudricha i przedstawicieli Związku Gmin Wyznaniowych Żydowskich w RP Stanisława Krajewskiego i Piotra Kadlcika z ministrem Lechem Kaczyńskim oraz prezesem IPN Leonem Kieresem. 

Przedstawiciele strony żydowskiej przyjęli do wiadomości, że choć tradycja wyznania mojżeszowego w sprawach ekshumacji różni się od prawa polskiego, to jednak ekshumacja zostanie przeprowadzona - "zgodnie z polską procedurą karną i z udziałem rabinów".  "Przedstawiciele państwa podkreślili swój szacunek dla tradycji żydowskiej, a reprezentanci strony żydowskiej wyrazili wdzięczność za okazaną wrażliwość" -głosi komunikat.

Obecność rabinów w czasie ekshumacji to była inicjatywa strony żydowskiej, którą przyjęliśmy - nie ma do tego żadnych przeszkód - powiedział min. Kaczyński. Zaznaczył, że spotkanie, które trwało ponad godzinę dłużej niż planowano, przebiegało w "przyjaznej atmosferze zrozumienia".

Religia i tradycja żydowska sprzeciwia się naruszania spokoju ludzkich szczątków. Ekshumacja jest dopuszczalna, gdy może pomóc żyjącemu człowiekowi. Rabin wyklucza jednak taką interpretację w przypadku ekshumacji w Jedwabnem. "Kości zgodnie z naszym prawem, muszą być spokojne i nie można ich ruszać - one są święte do końca świata. Ekshumacja jest przeciwko prawu żydowskiemu. Istnieje taki przekaz, że dusza jest związana ze szczątkami doczesnymi nawet po śmierci - stąd sprzeciw Żydów wobec ekshumacji 

24.05 Prowadzący śledztwo, prokurator IPN Radosław Ignatiew oraz rabin Warszawy i Łodzi - Michael Schudrich, byli obecni przy rozpoczętych tam wstępnych pracach ekshumacyjnych. Rabin powiedział, że pracujący  mają pełny szacunek dla tradycji żydowskiej. Jest tutaj wiele dobrej woli i chcę za to podziękować profesorowi Kieresowi, z którym jestem w kontakcie.

Policjanci, którzy pilnują ogrodzonego taśmami cały teren, osłonili miejsce ekshumacji wojskowymi siatkami maskującymi We czwartek archeolodzy zdjęli już około półmetrową warstwę ziemi w miejscu, gdzie stała stodoła, w której zostali spaleni jedwabieńscy Żydzi, a mogiła musi być też okopana wykopem o szerokości metra - by była łatwiejsza komunikacja na terenie badań.

(Dyrektor Archiwum Państwowego w Bia łymstokum, Marek Kietliński poinformował, udało się sporządzić w archiwum w Łomży listę ponad 900 nazwisk osób narodowości żydowskiej, które przed wojną mieszkały w Jedwabnem i mogły zginąć w czasie pogromu w 1941 r

To efekt 10-letniej pracy Leszka Koconia, który zestawiał rejestry poborowych sporządzonych w latach 1908, 1910 i 1915.  weryfikował je z  innymi dokumentami sprzed 1941 roku, np. pojedynczymi odpisami metryk urodzeń, ( Same metryki nie zachowały się ), aktami notarialnymi, rejestrami właścicieli ziemskich, mienia opuszczonego, a nawet szpitalnymi księgami chorych.

Wykaz będzie jeszcze weryfikowany. Zebrane dane nie mogą przesądzać liczby ofiar pogromu w Jedwabnem, ale dzięki nim część ofiar mordu nie pozostanie bezimienna. "To liczba osób, które mogły zginąć, ale proszę nie pisać, że zginęły, bo mogły wyjechać, wyemigrować, mogli wywieźć je na Syberię Sowieci"

Lista będzie też rozpowszechniona wśród środowisk żydowskich za granicą, by zweryfikować czy np. dana osoba, uznana za ofiarę pogromu w Jedwabnem, nie wyemigrowała przed 1939 rokiem za granicę" - mówił Leszek Kocoń. 

(Koncesja, dla Radia Maryja z 23. 06 1994 r., wygasa za miesiąc. Nie została dotąd przez Krajową Radę odnowiona, mimo że Urząd Regulacji Telekomunikacji przekazał już przewodniczącemu KRRiT niezbędne do wydania koncesji ustalenia. Przyjaciele Radia Maryja apelują o zasypywanie przewodniczącego KRRiT telefonami, listami i w końcu osobistymi wizytami. Jeśli odpowiedzi w sprawie koncesji dla Radia Maryja okażą się wymijające, Sekretariat SOS dla Radia Maryja, zwróci się do słuchaczy Radia Maryja z osobnym apelem. Z przedziwnym tym apelem wystąpił przedziwny antykomunista  Prof. dr hab. Ryszard Bender

(Nadzór budowlany ustalił, że budowany od 6 lat i będący na ukończeniu kościół parafii rzymskokatolickiej we Włynkówku koło Słupska stoi w części poza granicami wyznaczonej działki. Kierownik budowy przesunął fundamenty, bo grunty, na których pierwotnie miał stanąć kościół, były zbyt grząskie. Inspektorów budowlanych Starostwa Powiatowego w Słupsku o sprawie powiadomił właściciel terenu, na którym stanął kościół. Proboszcz jest zaskoczony skargą i uważa, że budowa jest zgodna z prawem. 

(24.05 nieznani sprawcy napadli na plebanię w Gorzejowej w diecezji tarnowskiej. Najbardziej została poszkodowana gospodyni. Ksiądz wyskoczył przez okno i pobiegł po pomoc. 

(5 do 20.05 85 pracowników hospicjów domowych prowadzonych przez Caritas wzięło udział w szkoleniach medycznych w Pułtusku. Kurs, dotyczył sposobów uśmierzania bólu, opieki nad dziećmi terminalnie chorymi oraz etyki w medycynie paliatywnej. Wykłady prowadzili specjaliści ze Śląskiej Akademii Medycznej oraz Wojewódzkiej Przychodni Leczenia Bólu i Medycyny Paliatywnej w Katowicach. 

We wrocławskich kościołach, placówkach pomocy społecznej i innych miejscach publicznych zawisły plakaty z dziurawym żebraczym kapeluszem, przez który przelatują ofiarowane pieniądze. Jest to akcja przeciwko żebractwu na ulicach, którą rozpoczęty w lutym wrocławskie organizacje charytatywne. We wspólnym apelu „Pomagajmy dobrze! informują, że dawane na ulicy pieniądze przyczyniają się tylko do rozwoju zawodu żebractwa”. Ulotki kolportować będą m. in. mieszkańcy wrocławskich schronisk dla bezdomnych.

1-3.06 . odbędzie się I Kongres Misyjny diecezji radomskiej. Dzieci przejdą ulicami miasta na  spotkania z misjonarzami oraz piknik połączony z degustacją posiłów z różnych kontynentów Organizatorzy przewidują, że w kongresie weźmie udział kilka tysięcy osób. 

42 letni listonosz z Ełku Krzystof Dudzis, który biegnie z rodzinnego Ełku do Watykanu, jest już we Włoszech. Do Stolicy Apostolskiej chce dobiec 8-go czerwca. Pokonał już 1500. z liczącej 2200 kilometrów trasy. Najbardziej dokuczają mu upały: "Jest gorąco i duszno, dlatego startuję bardzo rano". Jego dzienna trasa wynosi zwykle około 50-ciu kilometrów. 

Z Archidiecezji i Parafii

(20.05.. bp. Kazimierz Górny odprawił w kościele  Krzyża Świętego w Rzeszowie Mszę św. w  90. rocznicę powstania skautingu, w intencji zjednoczenia harcerstwa w Polsce i powrotu do ideałów jego założycieli - Andrzeja i Olgi Małkowskich. Do Rzeszowa przybyli goście ze Lwowa, Stryja, Drohobycza, Mościsk, Równego, Kostopola, Sambora i z całego Podkarpacia. Po Mszy św. odbył się przemarsz pod pomnik płk. Leopolda Lisa Kuli, gdzie złożono kwiaty. Uroczysta defilada zakończona została w Parku Jedności Polonii z Macierzą, pod pomnikiem gen. Władysława Sikorskiego. 

(Arcybiskup Józef Michalik poświęcił wzniesiony w Brzozowie przez Zgromadzenie Sióstr Służebniczek NMP Zakładu Leczniczo-Opiekuńczego dla Upośledzonych Dzieci. Ten dom to wspólne dzieło Polaków i Holendrów, zatroskanych o dzieci pokrzywdzone przez los.

Bohaterkami uroczystości były Siostry Służebniczki, które w 1994 roku, rozpoczęły tak wielką inwestycję i 28 Holendrów skupionych w Fundacji Pomocy Dzieciom w Polsce, zaangażowanych w budowę. 

Obecnie przebywa tu 40 podopiecznych, zaś docelowo będzie ich 60. W uroczystościach, obok duchowieństwa i gości z Holandii uczestniczyli: przedstawicielka Ministerstwa Zdrowia Janina Sobczak - Kowalak, starosta brzozowski Józef Rzepka, burmistrz Brzozowa Janusz Draguła. @”N”

Dane przerażają 

W Przemyślu według badań ankietowych przeprowadzonych na 1000 - osobowej grupie uczniów w przemyskich gimnazjach i szkołach średnich (ogółem uczęszcza do nich 11 tys.) 12 proc. badanej młodzieży było ofiarą przemocy, 67 proc. - jej świadkami, a 35 proc. - częstowanych marihuaną lub namawianych do jej palenia. Placówki oświatowe najczęściej nie dostrzegają lub nie chcą ujawniać patologii na własnym terenie. Jeśli występuje narkomania, przemoc czy pobicia, to zazwyczaj gdzieś w innej szkole, nie w naszej - wyjaśniają. Prawda jest jednak nieco inna. 

Uczniowie czują się najbardziej zagrożeni na ulicach: Jagiellońskiej, Dworskiego, Smolki, Mickiewicza, Glazera i Sikorskiego oraz na przystankach autobusowych. Znaczna część respondentów (57 proc.) sygnalizuje brak możliwości porozmawiania na terenie szkoły o ważnych dla nich sprawach, natomiast 39 proc. chciałoby porozmawiać na tematy poruszone w ankiecie z osobą do tego przygotowaną.  

W związku z narastającą falą przemocy, agresji i narkomanii w przemyskich szkołach, czego potwierdzeniem są m.in. wyniki ankiety, z inicjatywy Wydziału Edukacji UM oraz Poradni Psychologiczno - Pedagogicznej rozpoczęto wdrażanie programu "Siła inaczej - agresja, przemoc, narkotyki"

Zorganizowano już warsztaty, które prowadziły autorki programu: pedagog Jolanta Olech i psycholog, Hanna Palich z miejscowej Poradni Psychologiczno - Pedagogicznej. Każda szkoła opracuje program profilaktycznych działań, z uwzględnieniem swojej specyfiki.

Uważam, że nasze profilaktyczne działania nie powinny zamykać się w szkole - podkreśla Stefania Łopuch, pedagog w SP 6 - Bardzo ważną sprawą jest włączenie się do akcji części rodziców. Bo z patologią w szkole, w co wierzę, jakoś sobie poradzimy, ale już poza nią to znacznie trudniejszy problem. @”N W. Burzmiński

( 24.o5 Już po raz dziesiąty od utworzenia diecezji rzeszowskiej bp Kazimierz Górny udzielił święceń kapłańskich. Tym razem przyjęło je 18 diakonów, którzy do tego ważnego momentu bezpośrednio przygotowywali się poprzez rekolekcje w sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Strachocinie koło Sanoka. 

(24.05. lekarze i pielęgniarki Szpitala Miejskiego w Ustrzykach Dolnych otrzymali podziękowanie za opiekę medyczną nad rannymi pielgrzymami z parafii Podwyższenia Krzyża Świętego w Żorach. 26 kwietnia w Bieszczadach w wyniku wypadku autokaru pielgrzymkowego ze Śląska jedna osoba zginęła, a 16 zostało ciężko rannych. Poszkodowanych hospitalizowano w podkarpackich szpitalach, m.in. w Ustrzykach Dolnych. 

(We wszystkich kościołach naszej parafii odbyły się procesje Dni Krzyżowych i modlitwy o urodzaje. 

W tym roku zbiegły się one z Białym Tygodniem, stąd miały bardziej niż zwykle uroczysty charakter. W Krasiczynie w poniedziałek odbyła się procesja do krzyża  na d, rynku, niemal naprzeciw głównej bramy wjazdowej do Zamku.  Do remontu zamku  tam, pod Wieżą Zegarową był główny wjazd, a droga prowadziła w kierunku Sanu i dalej na „Trakt Węgierski”. 

We wtorek udaliśmy się w procesji do kapliczki ku czci Ś., Jana Chrzciciela w Komarze, gdzie została odprawiona Msza św. wreszcie we śroe do kupliczki Matki Bożej Śliwnickiej, wzniesionej niedawno w miejscu starożytnej cerkwii parafialnej w Śliwnicy, w której znajdowała się uchodząca za cudowną (czudotworną) ikona Matki Bożej tzw. Hodogetrii. ( Przewodniczki). W kościołach dojazdowych procesje odbyły się w innych dniach: W Korytnikach we czwartek do krzyża nieopodal krzyżówki drogi głównej z dojazdową w kierunku Sanu, Wv Mielnowie procesja odbyła się 15.05 a w Tarnawcach 24.05 we Wniebowstąpienie. 

Z życia Parafii

 Siódma Niedziela Wielkanocy 

8.00  + Tadeusz 

9,30 + Henryk Konat

11,00  w int. DZIECI rocznicowych

28.05 -2.06.  + Henryk

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Józefa Oleszycka

Korytniki: 24.05. Franciszek Budziński, 27.05. Piotr Czarniecki

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: Krystyna Bracio  nr. 60, Lucyna Ściera. Nr. 61g, Magda Ściera 61 g, Michalina Buczniak 61a, Justyna Potaczek 61c,  W przyszłym tygodniu kolejne 5 numerów Śliwnicy w piątek o g. 16,30.

Tarnawce: Maria Jedynak, Marta Pilipiec

Korytniki:  Stanisława Dzimira, Ludwika Narożnowska 

Mielnów: 

Chołowice: Czesława Szymańska

Do małżeństwa przygotowują się

Bogdan RYGLOWSKI  zTarnawiec

Aneta PASKA  z Tarnawiec

Przemysław MARZEC z Babic 

Agnieszka  LITWIN  z Korytnik

Grzegorz UNDZIAKIEWICZ  z Babic 

Marta HAMRYSZCZAK z Korytnik
Witold KARAŚ  z Korytnik 

Anna CHMIELOWSKA z Kaszyc 

W Tygodniu 

Zakończenie Majówek czwartek g. 19.00 

I Piątek i sobota miesiąca

Okazja do Spowiedzi: Czwartek i piątek od godz. 18,30

Za tydzień Odpust w Chołowicach. 

Ofiary na kościół 

St. Pańczyszyn 
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Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 19.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Komunikaty

Dziś rocznica I Komunii św. 

Msza św i int dzieci  godz. 11,

Dziś o 17,30 

Zebranie Rady Parafialnej kościoła w Krasiczynie poświęcone sprawom związanym z remontem zewnętrznym kościoła. 

Wieści z Plebanii

co wydarzy się w nadchodzącym tygodniu  na „Plebanii”.

W poniedziałek o 14.05 powtórka odcinka 69 – piątkowego, po północy obu z poprzedniego tygodnia  tzn 68 i 69 w piątek 12,45 powtórka odc. 68

We czwartek  odc. 70 Tosiek zmuszony do sprzedaży kiosku, chce wejść w interes z przyszłym zięciem - Ryśkiem. Niepewność Hanki,  porządkowanie cmentarza żydowskiego, Irena, młoda barmanka podrywa Walencika. 

W piątek odc. 71. Szarlotka Babci Józi przeciw piwie z wkładką. Ku rozpaczy Zbyszka. Rysiek czuły wobec Hanki i dziecka, ale Jerzyk nieufny mimo zapowiedzi przedślubnych. W gospodzie Konserwatorzy wolą jedna szarlotkę, niż piwo. Jerzy świadkiem całusów. 

Galeria ARP - Baszta Królewska Zamku w Krasiczynie
"Barwy Ślaska" - prace z kolekcji Gerarda Stanisława Trefonia (Ruda Śląska) 
– otwarcie 2.05, godz. 18; czynna 3.05 - 31.05
Stop – przewodnik czeka

27.05. godz. 15.30-16.00 - Krasiczyn
spotkanie: przed wejściem do parku
przewodnik: Barbara Gerula

Premier Rosji w Polsce: 

25.05. obaj premierzy Jerzy Buzek i Michaił Kasjanow zadeklarowali gotowość zakończenia okresu "nieco zimnych" stosunków między Polską a Rosją. Głównym tematem rozmów był rozwój stosunków gospodarczych. Prezydent Putin nie jest spodziewany w najbliższym czasie. 

Strona polska zaniepokojona jest rosnącym deficytem w wymianie handlowej - w 2000 roku wyniósł on 3,7 mld dolarów. - mówił Kasjanow. Dodał, że tekst deklaracji jest już przygotowywany przez ministrów. Ma on nadzieję, iż po wejściu Polski do UE zachowana zostanie swoboda przepływu towarów i ludzi przez granicę.

Premier Buzek deklarował poparcie strony polskiej dla rosyjskich starań o członkostwo w Światowej Organizacji Handlu (WTO).

Po południu premier Rosji przez półtorej godziny rozmawiał z prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim. Obaj stwierdzili obustronną wolę polityczną rozwijania współpracy. 

Dyskutowana będzie na pewno sprawa wiz, a także przygotowanie do wizyty w Polsce prezydenta Putina.  

                       Więcej: str.      

Oto Słowo Boże

27 maja, niedziela Św. Augustyna z Canterbury, biskupa I Czytanie (Dz 7,55-60) 
Kiedy Szczepan był pełen Ducha Świętego patrzył w niebo i ujrzał chwałę Bożą i Jezusa, stojącego po prawicy Boga. I rzekł: Widzę niebo otwarte i Syna Człowieczego, stojącego po prawicy Boga. A oni podnieśli wielki krzyk, zatkali sobie uszy i rzucili się na niego wszyscy razem. Wyrzucili go poza miasto i kamienowali, a świadkowie złożyli swe szaty u stóp młodzieńca, zwanego Szawłem. Tak kamienowali Szczepana, który modlił się: Panie Jezu, przyjmij ducha mego! A gdy osunął się na kolana, zawołał głośno: Panie, nie poczytaj im tego grzechu. Po tych słowach skonał.

 (Ap 22,12-14.16-17.20) 

Ja Jan, usłyszałem głos mówiący do mnie: 
Oto przyjdę niebawem, a moja zapłata jest ze Mną, by tak każdemu odpłacić, jaka jest jego praca. Jam Alfa i Omega, Pierwszy i Ostatni, Początek i Koniec. Błogosławieni, którzy płuczą swe szaty, aby władza nad drzewem życia do nich należała i aby bramami wchodzili do Miasta. Ja, Jezus, posłałem mojego anioła, by wam zaświadczyć o tym, co dotyczy Kościołów. Jam jest Odrośl i Potomstwo Dawida, Gwiazda świecąca, poranna. A Duch i Oblubienica mówią: Przyjdź! A kto słyszy, niech powie: Przyjdź! I kto odczuwa pragnienie, niech przyjdzie, kto chce, niech wody życia darmo zaczerpnie. Mówi Ten, który o tym świadczy: Zaiste, przyjdę niebawem. Amen. Przyjdź, Panie Jezu! 

Ewangelia  (J 17,20-26) 

W czasie ostatniej wieczerzy Jezus podniósłszy oczy ku niebu modlił się tymi słowami: 
Nie tylko za nimi proszę, ale i za tymi, którzy dzięki ich słowu będą wierzyć we Mnie; aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze, we Mnie, a Ja w Tobie, aby i oni stanowili w Nas jedno, aby świat uwierzył, żeś Ty Mnie posłał. 

I także chwałę, którą Mi dałeś, przekazałem im, aby stanowili jedno, tak jak My jedno stanowimy. Ja w nich, a Ty we Mnie! Oby się tak zespolili w jedno, aby świat poznał, żeś Ty Mnie posłał i żeś Ty ich umiłował tak, jak Mnie umiłowałeś. Ojcze, chcę, aby także ci, których Mi dałeś, byli ze Mną tam, gdzie Ja jestem, aby widzieli chwałę moją, którą Mi dałeś, bo umiłowałeś Mnie przed założeniem świata. Ojcze sprawiedliwy! Świat Ciebie nie poznał, lecz Ja Ciebie poznałem i oni poznali, żeś Ty Mnie posłał. Objawiłem im Twoje imię i nadal będę objawiał, aby miłość, którą Ty Mnie umiłowałeś, w nich była i Ja w nich.

 ROZWAŻANIE

"Ojcze, aby stanowili jedno"
Chrystusowi nie wszystko wyszło w życiu.

Najpierw bardzo Mu zależało na nawróceniu Jerozolimy. Płakał widząc odrzucenie i zburzenie świętego miasta, "dlatego że nie poznało czasu nawiedzenia swego". Rozumiał On to, co z trudem dociera do naszych serc, że przyjęcie łaski -- umiejętność współżycia i współpracy z Bogiem -- gwarantuje nie tylko pomyślność w życiu wiecznym, ale i pomyślność w życiu doczesnym. Nie udało się Mu przekonać o tym swoich rodaków. Niewielu uwierzyło. Naród został odrzucony. Jezus powołuje nowy lud wybrany -- Kościół. 

Bardzo Mu na tym Kościele zależało: Przepowiada jego stopniowy rozwój, ale wie, że i ten nowy lud Boży stanie przed podobną pokusą zamknięcia się na działanie łaski, pokusą odrzucenia czasu nawiedzenia swego. Stąd usilna modlitwa Jezusa o jedność. W niej dostrzega szansę na zachowanie ducha Bożego. Jeśli uczniowie będą trwali w jedności z sobą, będą również trwali w jedności z Bogiem. Tylko wtedy Bóg będzie mógł w nich i przez nich swobodnie działać. Jedność wspólnoty ułatwia poszczególnym członkom życie. Harmonia, współpraca, wzajemna pomoc -- to elementy, które czynią życie pięknym i odbierają mu w dużej mierze ciężar. 

Zależało Mu też na rodzinie. Wokół niej snuje wiele swoich przypowieści, Ojciec Matka, to stali bohaterowie tych przypowieści. Mieszkanie w domu Ojca jest dla Niego niebem. Rodzina stanowi oazę takiego pięknego życia. Gdyby udało się te rodzinne stosunki przenieść na inne odniesienia, wówczas życie byłoby piękne: na ulicy, w sklepie, w pracy, w szkole. Chrystus włączył nas w Rodzinę Bożą. Faktycznie, jesteśmy braćmi i siostrami, skoro mamy prawo zwracać się do Boga jako do naszego Ojca. Modlitwa Jezusa o jedność jest więc modlitwą o miłość wzajemną, rodzinną Po niej bowiem świat może rozpoznać prawdziwych uczniów Chrystusa i po niej może rozpoznać w Jezusie Syna Bożego. Chodzi zatem o rzecz wielkiej wagi

I z tą rodziną też Chrystusowi nie wychodzi...

Rozbite sakramentalne małżeństwa, rozdarte rodziny, powaśnione wspólnoty sąsiedzkie, poróżnieni koledzy w pracy, skłócone parafie już nie ukazują Boskiego pochodzenia naszej religii. Tracą sens znaku i w rękach Boga nie mogą być narzędziem objawienia ewangelicznie rozumianej miłości. Każde rozbicie jest klęską dobra, które zawsze zmierza do pojednania i doskonalenia miłości. Warto postawić sobie pytanie, w jakiej mierze realizujemy pragnienia Chrystusa, "abyśmy wszyscy stanowili jedno". Nie miejmy pretensji do nikogo o to, że się oddziela, ale uczyńmy wszystko, na co nas stać, by w zjednoczeniu z Bogiem zabiegać o jedność z naszymi bliskimi. A od czasu do czasu razem z Chrystusem prośmy Ojca -- "abyśmy wszyscy stanowili jedno". 

ROZWAŻANIE

Sztuka chodzenia po drabinie 
Wstąpić do nieba, tzn. przejść ze świata doczesności w świat wyższych, nieprzemijających wartości. 

Opanowanie sztuki chodzenia po drabinie wymaga dwu umiejętności. Pierwsza polega na tym, że trzeba umieć mocno uchwycić szczebel, jaki znajduje się w zasięgu ręki, i pewnie oprzeć nogę na tym, którego dotyka nasza stopa. Druga umiejętność polega na puszczeniu szczebla, który już jest w naszej ręce, wtedy gdy druga ręka dotyka szczebla wyższego, i podobnie opuszczenie szczebla, na którym wspiera się stopa, gdy druga stopa wspina się na szczebel wyższy. 

Te dwie umiejętności decydują w spinaczce po drabinie. Jeśli człowiek umie jedynie trzymać się tego, co ma w ręce, i nie potrafi z tego zrezygnować, nigdy nie wyjdzie wyżej. Ale i odwrotnie, jeśli nie umie pewnie uchwycić się wartości posiadanej, to nie tylko nigdzie nie wyjdzie, ale spadnie. Obraz jest przejrzysty.

 Ktokolwiek dostrzegł w dobrach doczesnych drabinę wiodącą do wartości wyższych, potrafi z nich korzystać w sposób twórczy. Nigdy nie zlekceważy niczego: ani zdrowia, ani ciała, ani pieniędzy, ani przyjaciół, lecz wykorzystując każdy z tych darów, potrafi zachować wolność i sięgać po coraz większe wartości. 

Nikt na drabinie nie może przebywać wiecznie. Albo wejdzie po niej do nowej rzeczywistości, albo spadnie z niej w rzeczywistość tysiące razy smutniejszą i brzydszą niż ta, jaką prezentuje doczesny świat. Szczęśliwy, kto umie chodzić po drabinie dóbr ziemskich i wspina się w stronę domu Ojca niebieskiego.

28 maja, poniedziałek (Dz 19,1-8) 

Kiedy Apollos znajdował się w Koryncie, Paweł przeszedł okolice wyżej położone, przybył do Efezu i znalazł jakichś uczniów. Zapytał ich: Czy otrzymaliście Ducha Świętego, gdy przyjęliście wiarę? A oni do niego: Nawet nie słyszeliśmy, że istnieje Duch Święty. Jaki więc chrzest przyjęliście? - zapytał. A oni odpowiedzieli: Chrzest Janowy. 

Jan udzielał chrztu nawrócenia, przemawiając do ludu, aby uwierzyli w Tego, który za nim idzie, to jest w Jezusa - powiedział Paweł. Gdy to usłyszeli, przyjęli chrzest w imię Pana Jezusa. A kiedy Paweł włożył na nich ręce, Duch Święty zstąpił na nich. Mówili też językami i prorokowali. Wszystkich ich było około dwunastu mężczyzn. Następnie wszedł do synagogi i odważnie przemawiał przez trzy miesiące rozprawiając i przekonując o królestwie Bożym.

Ewangelia(J 16,29-33) 

Uczniowie rzekli do Jezusa: 

Oto teraz mówisz otwarcie i nie opowiadasz żadnej przypowieści. Teraz wiemy, że wszystko wiesz i nie trzeba, aby Cię kto pytał. Dlatego wierzymy, że od Boga wyszedłeś. Odpowiedział im Jezus: Teraz wierzycie? Oto nadchodzi godzina, a nawet już nadeszła, że się rozproszycie - każdy w swoją stronę, a Mnie zostawicie samego. Ale Ja nie jestem sam, bo Ojciec jest ze Mną. To wam powiedziałem, abyście pokój we Mnie mieli. Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat.

ROZWAŻANIE

"Nawet nie słyszeliśmy, że istnieje Duch Święty." Wielu z nas nie interesuje się Duchem Świętym, a wszyscy potrzebujemy odwagi i innych jego darów: mądrości, rozumu, rady, bojaźni Bożej... Potrzebujemy osobiście, ale także jako społeczność narodowa, w której - zaraz po odzyskaniu niepodległości - rozproszyliśmy się "każdy w swoją stronę". Demokratyzacja, za którą Bogu trzeba dziękować, przyniosła z sobą także polaryzację, podziały, konflikty... Dzielimy często my, chrześcijanie. Przygotowując się do Zesłania Ducha Świętego dokonujmy szczerego rachunku sumienia...

29 maja, wtorek (Dz 20,17-27) 

Paweł z Miletu posłał do Efezu i wezwał starszych Kościoła. A gdy do niego przybyli, przemówił do nich:

Wiecie, jakim byłem wśród was od pierwszej chwili, w której stanąłem w Azji. Jak służyłem Panu z całą pokorą wśród łez i doświadczeń, które mnie spotkały z powodu zasadzek żydowskich. Jak nie uchylałem się tchórzliwie od niczego, co pożyteczne, tak że przemawiałem i nauczałem was publicznie i po domach, nawołując zarówno Żydów, jak i Greków do nawrócenia się do Boga i do wiary w Pana naszego Jezusa. 

A teraz, przynaglany Duchem, udaję się do Jerozolimy; nie wiem, co mnie tam spotka oprócz tego, że czekają mnie więzy i utrapienia, o czym zapewnia mnie Duch Święty w każdym mieście. Lecz ja zgoła nie cenię sobie życia, bylebym tylko dokończył biegu i posługiwania, które otrzymałem od Pana Jezusa: /bylebym/ dał świadectwo o Ewangelii łaski Bożej. Wiem teraz, że wy wszyscy, wśród których po drodze głosiłem królestwo, już mnie nie ujrzycie. 

Dlatego oświadczam wam dzisiaj: nie jestem winien niczyjej krwi, bo nie uchylałem się tchórzliwie od głoszenia wam całej woli Bożej. 

Ewangelia (J 17,1-11a) 

W czasie ostatniej wieczerzy Jezus podniósłszy oczy ku niebu, rzekł: 

Ojcze, nadeszła godzina! Otocz swego Syna chwałą, aby Syn Ciebie nią otoczył i aby mocą władzy udzielonej Mu przez Ciebie nad każdym człowiekiem dał życie wieczne wszystkim tym, których Mu dałeś. A to jest życie wieczne: aby znali Ciebie, jedynego prawdziwego Boga, oraz Tego, którego posłałeś, Jezusa Chrystusa. 

Ja Ciebie otoczyłem chwałą na ziemi przez to, że wypełniłem dzieło, które Mi dałeś do wykonania. A teraz Ty, Ojcze, otocz Mnie u siebie tą chwałą, którą miałem u Ciebie pierwej, zanim świat powstał. Objawiłem imię Twoje ludziom, których Mi dałeś ze świata. Twoimi byli i Ty Mi ich dałeś, a oni zachowali słowo Twoje. Teraz poznali, że wszystko, cokolwiek Mi dałeś, pochodzi od Ciebie. Słowa bowiem, które Mi powierzyłeś, im przekazałem, a oni je przyjęli i prawdziwie poznali, że od Ciebie wyszedłem, oraz uwierzyli, żeś Ty Mnie posłał. Ja za nimi proszę, nie proszę za światem, ale za tymi, których Mi dałeś, ponieważ są Twoimi. Wszystko bowiem moje jest Twoje, a Twoje jest moje, i w nich zostałem otoczony chwałą. Już nie jestem na świecie, ale oni są jeszcze na świecie, a Ja idę do Ciebie.

ROZWAŻANIE

Dwa pożegnania, dwa testamenty. 

Jezus modli się: "Ojcze, nadeszła godzina! Otocz swego Syna chwałą, aby Syn Ciebie nią otoczył." To krótka fomuła całej historii zbawienia. Jest to bowiem prośba o dopełnienie tego, co uczynił Ojciec przez Syna w Jego męce, a Syn czyni mocą udzielonej Mu przez Ojca władzy: obdarzenie każdego człowieka życiem wiecznym, czyli żywym, egzystencjalnym "poznaniem", doznaniem, doświadczeniem Boga. 

Doświadczenie to przekazywał niestrudzenie Paweł, który teraz żegna się z Kościołem Efeskim. Opowiada o swoim losie, dzieli się sukcesami i smutkami, niepokojami i nadziejami... "A teraz, naglony Duchem, udaję się do Jerozolimy; nie wiem, co mnie tam spotka oprócz tego, że czekają mnie więzy i utrapienia..." A może te różnorakie utrapienia i inne doświadczenia naszego życia to błogosławiony sposób "poznania" Boga, dotknięcia Boga, a raczej dotknięcia ze strony Boga, wejścia przez Ducha Bożego w życiodajną komunię trynitarną? Modlił się Papież za nas i z nami w Warszawie: "Niech Duch Święty przychodzi z pomocą naszej słabości!" 

30 maja, środa(Dz 20,28-38) 

Paweł powiedział do starszych kościoła efeskiego: 

Uważajcie na samych siebie i na całą trzodę, nad którą Duch Święty ustanowił was biskupami, abyście kierowali Kościołem Boga, który On nabył własną krwią. Wiem, że po moim odejściu wejdą między was wilki drapieżne, nie oszczędzając stada. Także spośród was samych powstaną ludzie, którzy głosić będą przewrotne nauki, aby pociągnąć za sobą uczniów. Dlatego czuwajcie, pamiętając, że przez trzy lata we dnie i w nocy nie przestawałem ze łzami upominać każdego z was. 

A teraz polecam was Bogu i słowu Jego łaski władnemu zbudować i dać dziedzictwo ze wszystkimi świętymi. Nie pożądałem srebra ani złota, ani szaty niczyjej. Sami wiecie, że te ręce zarabiały na potrzeby moje i moich towarzyszy. We wszystkim pokazałem wam, że tak pracując trzeba wspierać słabych i pamiętać o słowach Pana Jezusa, który powiedział: Więcej szczęścia jest w dawaniu aniżeli w braniu. 

Po tych słowach upadł na kolana i modlił się razem ze wszystkimi. Wtedy wszyscy wybuchnęli wielkim płaczem. Rzucali się Pawłowi na szyję i całowali go, smucąc się najbardziej z tego, co powiedział: że już nigdy go nie zobaczą. Potem odprowadzili go na okręt. 

Ewangelia  (J 17,11b-19) 

W czasie ostatniej wieczerzy Jezus podniósłszy oczy ku niebu, modlił sie tymi słowami: 
Ojcze Święty, zachowaj ich w Twoim imieniu, które Mi dałeś, aby tak jak My stanowili jedno. Dopóki z nimi byłem, zachowywałem ich w Twoim imieniu, które Mi dałeś, i ustrzegłem ich, a nikt z nich nie zginął z wyjątkiem syna zatracenia, aby się spełniło Pismo Ale teraz idę do Ciebie i tak mówię, będąc jeszcze na świecie, aby moją radość mieli w sobie w całej pełni. Ja im przekazałem Twoje słowo, a świat ich znienawidził za to, że nie są ze świata, jak i Ja nie jestem ze świata. Nie proszę, abyś ich zabrał ze świata, ale byś ich ustrzegł od złego. Oni nie są ze świata, jak i Ja nie jestem ze świata. Uświęć ich w prawdzie. Słowo Twoje jest prawdą. Jak Ty Mnie posłałeś na świat, tak i Ja ich na świat posłałem. A za nich Ja poświęcam w ofierze samego siebie, aby i oni byli uświęceni w prawdzie.

ROZWAŻANIE

"Zachowaj ich w Twoim Imieniu, które mi dałeś, aby tak jak my stanowili jedno." Jezus modli się o jedność dla swoich uczniów, a następnie o zachowanie ich od złego. Jeśli będą się karmili Słowem Boga, nie tylko zostaną zachowani od zła, ale będą mogli także podjąć misję Jezusową: "Jak Ty mnie posłałeś na świat, tak i ja ich na świat posłałem." I dodaje: "oni nie są ze świata"; są jednak, jak On sam, dla świata: "Ja za nich poświęcam w ofierze samego siebie, aby i oni byli poświęceni w prawdzie", aby stali się uczestnikami jedynej Ofiary Chrystusa, aby w Nim byli konsekrowani dla świata, bo On jest Prawdą życia. On jest Słowem Ojca, które jest Prawdą. Paraklet Jezusa jest Prawdą. Zostaliśmy jak Jezus poświęceni (w Jego śmierci i zmartwychwstaniu) - aby zostać posłani. Konsekracja chrześcijanina (także świeckiego!) jest dla misji. "Ja im przekazałem Twoje Słowo." Słowem zostaliśmy wyposażeni na drogę; ono też jest jedynym bogactwem pasterza w Kościele. Winien nim najpierw własne życie karmić, zanim je skieruje do wiernych: "uważajcie na samych siebie i na całą trzodę". Jeśli kogoś razi słowo "trzoda", niech czyta dalej: "rzucali się Pawłowi na szyję i całowali go..." 

31 maja, czwartek Nawiedzenie Najświętszej Maryi Panny  I Czytanie (So 3,14-18) 

Wyśpiewuj, Córo Syjońska! Podnieś radosny okrzyk, Izraelu! Ciesz się i wesel z całego serca, Córo Jeruzalem! Oddalił Pan wyroki na ciebie, usunął twego nieprzyjaciela: król Izraela, Pan, jest pośród ciebie, nie będziesz już bała się złego. Owego dnia powiedzą Jerozolimie: Nie bój się, Syjonie! Niech nie słabną twe ręce! Pan, twój Bóg jest pośród ciebie, Mocarz - On zbawi, uniesie się weselem nad tobą, odnowi swą miłość, wzniesie okrzyk radości, (jak w dniu uroczystego święta). Zabiorę od ciebie niedolę, abyś już nie nosiła brzemienia zniewagi. 

Ewangelia  (Łk 1,39-56) 

Maryja wybrała się i poszła z pośpiechem w góry do pewnego miasta w [pokoleniu] Judy. Weszła do domu Zachariasza i pozdrowiła Elżbietę. Gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie Maryi, poruszyło się dzieciątko w jej łonie, a Duch Święty napełnił Elżbietę. Wydała ona okrzyk i powiedziała: Błogosławiona jesteś między niewiastami i błogosławiony jest owoc Twojego łona. A skądże mi to, że Matka mojego Pana przychodzi do mnie? Oto, skoro głos Twego pozdrowienia zabrzmiał w moich uszach, poruszyło się z radości dzieciątko w moim łonie. Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła, że spełnią się słowa powiedziane Ci od Pana. 
Wtedy Maryja rzekła: 

    Wielbi dusza moja Pana, 
i raduje się duch mój w Bogu, moim Zbawcy. 
    Bo wejrzał na uniżenie swojej Służebnicy. 
    Oto bowiem odtąd błogosławić mnie będą 
wszystkie pokolenia, 
    Gdyż wielkie rzeczy uczynił mi Wszechmocny, święte jest Jego imię,
    A Jego miłosierdzie z pokolenia na pokolenie 
nad tymi, co się Go boją. 
    Okazał moc swego ramienia, 
rozprószył pyszniących się zamysłami serc swoich. 
    Strącił władców z tronu, a wywyższył pokornych. 
    Głodnych nasyca dobrami, a bogatych z niczym odprawił. 
    Ujął się za sługą swoim, Izraelem, 
pomny na swe miłosierdzie. 
    Jak przyobiecał naszym ojcom,
    Abrahamowi i jego potomstwu na wieki. 
         Maryja pozostała u niej około trzech miesięcy; potem wróciła do domu.

ROZWAŻANIE

"W miłości braterskiej nawzajem bądźcie życzliwi... Zaradzajcie potrzebom świętych. Przestrzegajcie gościnności..." I czytanie dzisiejszego święta podprowadza nas pod ludzki wymiar ewangelicznej opowieści o pośpieszeniu młodziutkiej Marii z pomocą starszej krewnej Elżbiecie i pod implikacje etyczne dla nas. Ale tekst Łukaszowy zawiera coś więcej i głębiej. Oto przybywająca do Jerozolimy Arka Przymierza wzbudza taki entuzjazm Dawida, że poczyna pląsać przed nią (2 Sm 6), tak jak podskakuje z radości dzieciątko w łonie Elżbiety, gdy do jej domu wkracza Maria z Jezusem w łonie, a więc jako nowa Arka Przymierza przynosząca Boga ludziom ("Matka Pana", "Błogosławiona..."). Wszystko w tym opisie jest ruchem i pośpiechem: pośpiech Marii, pozdrowienie przez nią Elżbiety, ruchy dziecka w łonie, okrzyk Elżbiety, dziękczynienie Marii (Magnificat)... To wszystko są znaki Ducha Świętego, towarzyszące początkom czasów mesjańskich. Bóg się śpieszy, aby nas nawiedzić (po raz pierwszy występuje w ewangelii słowo "Pan"). Czy jest w moim życiu jakiś ruch i pośpiech, żeby Boga zanosić innym? Dzisiaj nawiedza On świat przez nas. Ale żebym mógł Go głosić i dawać innym, wpierw muszę Go przyjąć i uznać osobiście: "Pan jest moją mocą i pieśnią, On stał się dla mnie zbawieniem". 
1  czerwca, piątek Św. Justyna, mę czennika I Czytanie (Dz 25,13-21) 

Król Agryppa i Berenike przybyli do Cezarei powitać Festusa. Gdy przebywali tam dłuższy czas, Festus przedstawił królowi sprawę Pawła: Feliks pozostawił w więzieniu pewnego człowieka - powiedział. Gdy byłem w Jerozolimie, arcykapłani i starsi żydowscy wnieśli przeciw niemu skargę, żądając dla niego wyroku skazującego. Odpowiedziałem im: Rzymianie nie mają zwyczaju skazywania kogokolwiek na śmierć, zanim oskarżony nie stanie wobec oskarżycieli i nie będzie miał możności bronienia się przed zarzutami. A kiedy przybyli tutaj bez żadnej zwłoki, sprawując następnego dnia sądy, kazałem przyprowadzić tego człowieka. Oskarżyciele nie wnieśli przeciwko niemu żadnej skargi o przestępstwa, które podejrzewałem. Mieli z nim tylko spory o ich wierzenia i o jakiegoś zmarłego Jezusa, o którym Paweł twierdzi, że żyje. Nie znając się na tych rzeczach, zapytałem, czy nie zechciałby udać się do Jerozolimy i tam odpowiadać przed sądem w tych sprawach. Ponieważ Paweł zażądał, aby go zatrzymać do wyroku Cezara, kazałem go strzec, dopóki go nie odeślę do Najdostojniejszego

Ewangelia (J 21,15-19) 

Gdy Jezus ukazał się swoim uczniom i spożył z nimi śniadanie, rzekł do Szymona Piotra: Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci? 

Odpowiedział Mu: Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham. 

Rzekł do niego: Paś baranki moje. 

I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie? 

Odparł Mu: Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham. 

Rzekł do niego: Paś owce moje. 

Powiedział mu po raz trzeci: Szymonie, synu Jana, czy kochasz Mnie? 

Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: Czy kochasz Mnie? I rzekł do Niego:

Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham. Rzekł do niego Jezus: Paś owce moje. 

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś młodszy, opasywałeś się sam i chodziłeś, gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wyciągniesz ręce swoje, a inny cię opasze i poprowadzi, dokąd nie chcesz. To powiedział, aby zaznaczyć, jaką śmiercią uwielbi Boga. A wypowiedziawszy to rzekł do niego: Pójdź za Mną!

ROZWAŻANIE

"Powiedział mu po raz trzeci: 'Szymonie, synu Jana, czy miłujesz mnie?' Zasmucił się Piotr..." Trzykrotne pytanie o miłość nie dotknęłoby tak boleśnie Piotra, gdyby nie zrozumiał serdecznej aluzji: przecież wyparł się Jezusa trzykrotnie... Rzecz przy tym charakterystyczna: nie jest testowany z uzdolnień przywódczych, lecz z miłości. Co jest najważniejsze w Kościele Jezusa, zwłaszcza u jego pasterzy?... Dopiero po Piotrowym wyznaniu (trzykrotnym) miłości zleca mu Pan posługę pasterską: "Paś owce moje." Owce, które mu powierza, nie są jego, lecz Jezusowe. Cieszymy się posługą Piotra w Kościele, ale jak to dobrze, że jest też Paweł, który przebiega świat z Radosną Nowiną, że "jakiś zmarły Jezus żyje", jak to formułuje Festus, który go więzi. I cieszymy się, że w Piotrowej posłudze Papieża tyle jest Pawłowej dynamiki misjonarskiej. I że ta dynamika jest wprzęgnięta także w służbę jedności. Znamy plany papieskie na rok 2000: "od miejsc związanych z Abrahamem i Mojżeszem, poprzez Egipt i górę Synaj, aż do Damaszku..." Ale to cały Kościół potrzebuje dynamiki i różnych darów Ducha - dla wspólnego dobra, dla jedności.

2 czerwca, sobota  Świętych meczenników Marcelina i Piotra  Wigilia Zesłania Ducha Świętego (Dz 28,16-20.30-31) 

Gdyśmy weszli do Rzymu, pozwolono Pawłowi mieszkać prywatnie razem z żołnierzem, który go pilnował. Po trzech dniach poprosił on do siebie najznakomitszych Żydów. A kiedy się zeszli, mówił do nich: Nie uczyniłem, bracia, nic przeciwko narodowi lub zwyczajom ojczystym, a jednak wydany zostałem jako więzień w ręce Rzymian, którzy po rozpatrzeniu sprawy chcieli mnie wypuścić, dlatego że nie ma we mnie winy zasługującej na śmierć. Ponieważ jednak Żydzi sprzeciwiali się temu, musiałem odwołać się do Cezara - bynajmniej nie w zamiarze oskarżenia w czymkolwiek mojego narodu. Dlatego też zaprosiłem was, aby się z wami zobaczyć i rozmówić, bo dla nadziei Izraela dźwigam te kajdany. Przez całe dwa lata pozostał w wynajętym przez siebie mieszkaniu i przyjmował wszystkich, którzy do niego przychodzili, głosząc królestwo Boże i nauczając o Panu Jezusie Chrystusie zupełnie swobodnie, bez przeszkód. 

Ewangelia  (J 21,20-25) 

Gdy Jezus zmartwychwstały ukazał się uczniom nad jeziorem Genezaret, Piotr obróciwszy się zobaczył idącego za sobą ucznia, którego miłował Jezus, a który to w czasie uczty spoczywał na Jego piersi i powiedział: Panie, kto jest ten, który Cię zdradzi? Gdy więc go Piotr ujrzał, rzekł do Jezusa: Panie, a co z tym będzie? Odpowiedział mu Jezus: Jeżeli chcę, aby pozostał, aż przyjdę, co tobie do tego? Ty pójdź za Mną. Rozeszła się wśród braci wieść, że uczeń ów nie umrze. Ale Jezus nie powiedział mu, że nie umrze, lecz: Jeśli Ja chcę, aby pozostał aż przyjdę, co tobie do tego? Ten właśnie uczeń daje świadectwo o tych sprawach i on je opisał. A wiemy, że świadectwo jego jest prawdziwe. Jest ponadto wiele innych rzeczy, których Jezus dokonał, a które, gdyby je szczegółowo opisać, to sądzę, że cały świat nie pomieściłby ksiąg, które by trzeba napisać.

ROZWAŻANIE

Oto zakończenie ewangelii Jana i Dziejów Apostolskich. Ale zakończenie otwarte na ciąg dalszy. Jezusowe "Pójdź za mną" miało i ma dalszy ciąg w życiu tylu uczniów i uczennic Jezusa przez wszystkie wieki, do dzisiaj - i tak będzie do końca świata. A kiedy Ewangelia o Królestwie dociera do Rzymu, stolicy ówczesnego świata, Paweł w areszcie domowym naucza "o Panu Jezusie Chrystusie zupełnie swobodnie, bez przeszkód" i stąd Dobra Nowina rozchodzi się na cały świat, dociera też nad Wisłę. Uczeń umiłowany (każda i każdy z nas) ma dawać świadectwo "o tych sprawach" do końca, przez cały nasz czas, aż Jezus przyjdzie. Ten nasz czas to czas Ducha Świętego, który "przychodzi z pomocą naszej słabości" (drugie czytanie wigilii). Odnówmy pamięć pierwszej w dziejach pielgrzymki papieskiej do Polski: "I wołam ja, syn polskiej ziemi, a zarazem ja, Jan Paweł II papież, wołam z całej głębi tego Tysiąclecia, wołam w przeddzień Święta Zesłania, wołam wraz z wami wszystkimi: Niech zstąpi Duch Twój! Niech zstąpi Duch Twój! I odnowi oblicze ziemi. Tej ziemi!" Módlmy się wraz z Papieżem o dalszą odnowę naszej polskiej ziemi.
Albo czytania z Wigili Zesłania Ducha Świetego:

 (Rz 8,22-27)

Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia. Lecz nie tylko ono, ale i my sami, którzy już posiadamy pierwsze dary Ducha, i my również całą istotą swoją wzdychamy, oczekując <przybrania za synów> - odkupienia naszego ciała. W nadziei bowiem już jesteśmy zbawieni. Nadzieja zaś, której [spełnienie już się] ogląda, nie jest nadzieją, bo jak można się jeszcze spodziewać tego, co się już ogląda? Jeżeli jednak, nie oglądając, spodziewamy się czegoś, to z wytrwałością tego oczekujemy. Podobnie także Duch przychodzi z pomocą naszej słabości. Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami. Ten zaś, który przenika serca, zna zamiar Ducha, [wie], że przyczynia się za świętymi zgodnie z wolą Bożą. 

Ewangelia  (J 7,37-39) 

W ostatnim zaś, najbardziej uroczystym dniu Święta Namiotów, Jezus stojąc zawołał donośnym głosem: 

Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie - niech przyjdzie do Mnie i pije! Jak rzekło Pismo: Strumienie wody żywej popłyną z jego wnętrza. A powiedział to o Duchu, którego mieli otrzymać wierzący w Niego; Duch bowiem jeszcze nie był /dany/, ponieważ Jezus nie został jeszcze uwielbiony.

Po AWS prawica w rozsypce

Bez osiągnięcia porozumienia zakończyły się rozmowy w sprawie utworzenia szerokiego bloku wyborczego ugrupowań prawicowych. Bracia Kaczyńscy i ich  Stowarzyszenie Prawo i Sprawiedliwość pójdą własną drogą, tworząc samodzielny komitet wyborczy.

Kilka pozostałych partii: RS AWS, PPChD i ZChN. ROP i Przymierze Prawicy utworzyli wspólny Komitet. W rozmowach "ostatniej szansy" uczestniczyli: Jerzy Buzek i Marian Krzaklewski z RS AWS, Antoni Tokarczuk i Kosma Złotowski z PPChD, Stanisław Zając, Wiesław Chrzanowski i Jerzy Kropiwnicki z ZChN, lider ROP Jan Olszewski, Kazimierz Ujazdowski i Lech Kaczyński. 

Kiedy wypłaty ?

Grupa 43 niemieckich firm prywatnych domaga się natychmiastowego rozpoczęcia wypłat odszkodowań dla byłych robotników przymusowych III Rzeszy - bez dalszego oczekiwania na decyzję amerykańskich sądów. Uchwała Bundestagu o istnieniu wystarczającego bezpieczeństwa prawnego jest warunkiem rozpoczęcia wypłat świadczeń dla 1,5 mln ofiar nazizmu. Koncerny zamierzają przekazać zebrane przez siebie pieniądze (5 mld marek) dopiero po oddaleniu wszystkich "ważnych" pozwów. Wpłacone przez nas i ponad 6 tys. innych firm sumy muszą dotrzeć jak najszybciej do żyjących poszkodowanych - czytamy w apelu 63 wspomnianych firm, 

Także przedstawiciele fundacji odszkodowawczych m.in. z Polski, Rosji, Czech, Ukrainy, Białorusi oraz Żydowskiej Konferencji Roszczeniowej. Zaapelowali do Bundestagu o jak najszybsze ogłoszenie "pokoju prawnego", co umożliwi wypłatę odszkodowań przymusowym robotnikom III Rzeszy. Apel poparł Premier Buzek 

Rozpoczęcie wypłat odszkodowań dla robotników przymusowych i niewolniczych III Rzeszy może zostać uzgodnione jeszcze przed wakacjami parlamentarnymi Bundestagu – Umożliwia to poniedziałkowa decyzja amerykańskiej sędzi Shirley Kram o umorzeniu pozwów robotników przymusowych przeciwko niemieckim firmom i bankom, zapewnia niemieckim firmom pokój prawny. Jest to warunek rozpoczęcia wypłat rekompensat. 

Rzecznik niemieckich koncernów uznał, że wypłaty odszkodowań mogą rozpocząć się jeszcze tego lata. Ostatnie decyzje amerykańskich sądów stworzyły warunki do ogłoszenia wystarczającego bezpieczeństwa prawnego dla niemieckiej gospodarki - oświadczył we wtorek.

Kanclerz Niemiec Gerhard Schroeder wyraził przekonanie, że parlament może szybko zaaprobować rozpoczęcie wypłat odszkodowań ofiarom pracy niewolniczej i przymusowej.

W najbliższą środę - 30 maja - Bundestag uchwali bezpieczeństwo prawne dla niemieckich firm, co pozwoli na rozpoczęcie wypłat za  4 do 6 tygodni, od chwili podjęcia decyzji przez parlament. 

Niemieckie związki zawodowe zaapelowały do koncernów o przekazanie byłym robotnikom wszystkich odsetek od zgromadzonej kwoty, czyli 200 milionów marek. 

Nie chcą do cywila

39 żołnierzy z jednostki wojskowej w Nysie (Opolskie), których służba wojskowa kończy się w środę odmawia wyjścia do cywila. Domagają się pieniędzy z tytułu odpraw, i tzw. "rozłąkowego". "760 złotych odprawy, około 700 rozłąkowego, do tego dochodzi jeszcze wyprowiantowanie, tak że niektórzy z nas powinni otrzymać nawet około 2 tysięcy złotych" - powiedział jeden z protestujących.  22. Brygada Karpacka Piechoty Górskiej w Nysie została przeznaczona do likwidacji. Rozformowanie nastąpi w piątek. "Jednostka idzie do likwidacji, i wszyscy mają ją gdzieś. Tak to jest w MON-ie" - mówią rozgoryczeni żołnierze.

Podobnie jest w Rzeszowie alarmują „Npowiny” – 250 żołnierzy nie otrzymało należnych im pieniędzy – po 760 zł. Dowództwo jednak zaręcza, że pieniądze zostaną wysłane do domu. Może i dobrze, bo z doświadczenia wiemy, że ich radość po opuszczeniu jednostki jest tak wielka, iż potem żałują zbyt dużych wydatków na zabawę.... 

Pieniądze dla wojska

Wszystkie kluby parlamentarne poparły projekt ustawy o modernizacji i finansowaniu sił zbrojnych na lata 2001-2006, ma on pozwolić osiągnąć pełną zdolność do wywiązywania się z zadań nałożonych przez NATO przez ok.  jedną trzecią armii.

 Pozostałej części armii program powinien zapewnić powstrzymanie degradacji technicznej uzbrojenia i infrastruktury. Projekt ustawy trafił do komisji.  Według komisji, ustawa stwarza warunki stabilnego finansowania armii, bo każdy następny rząd będzie musiał uwzględniać zapisy tej ustawy. W ciągu sześciu lat na modernizację armii trzeba wydać ponad 105 mld zł. Liczebność wojska w 2003 roku nie powinna przekroczyć 150 tysięcy żołnierzy. Projekt zakłada środki na realizację nie tylko bezpośrednio z budżetu państwa, ale również z oszczędności w ramach struktury Sił Zbrojnych - ponad 6 mld zł; z przychodów z działalności Agencji Mienia Wojskowego - 1 mld 300 mln zł. Spodziewane są także wpływy z udostępniania poligonów - 1 mld 650 mln zł oraz prywatyzacji zakładów sektora przemysłu obronnego. Miałoby to dać w sumie co najmniej 16,1 mld zł w roku 2002. Kwoty miałyby rosnąć i w roku 2006 osiągnąć ponad 20 mld zł. Zgodnie z projektem, wydatki na program modernizacji mają być nie mniejsze niż 1,95 proc. PKB rocznie. Koszty modernizacji Sił Zbrojnych zostały dokładnie wyliczone. W związku z tym niezależnie od koniunktury gospodarczej muszą być przeznaczone realne, konkretne kwoty na realizację programu. Ustawa daje szanse zawierania przez rodzimy przemysł obronny wieloletnich umów na dostawy uzbrojenia dla Sił Zbrojnych. 
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Kasa dla kas

Kasy chorych otrzymują więcej pieniędzy od początku roku niż planowały dlatego, że za pierwsze cztery miesiące tego roku do kas wpłynęło o 622 mln zł więcej niż zakładały to plany finansowe, zatwierdzone przed podwyższeniem składki.  400 mln zł więcej bo została podniesiona składka z 7,5 do 7,75 proc. dochodu ubezpieczonego.

25.o5 Sejm  zdecydowaną większością głosów (286 za, 78 przeciw, 5 wstrzymujących się) przyjął eseldowska propozycja zwiększenia składki na ubezpieczenie zdrowotne. W przyszłym roku wzrośnie ona z obecnych 7,75 proc. do 8 proc. i będzie nadal rosła o 0,25 proc. rocznie, aż w 2006 r. osiągnie poziom 9 proc. 

Dodatkowe pieniądze zostaną wydane na świadczenia zdrowotne. I będą weryfikowane plany finansowe. Niektóre Kasy np. Małopolska opublikowały swoje finanse. 

Bezrobocie 

Główny Urząd Statystyczny podał, ilu jest bezrobotnych, którzy nie są zarejestrowani w Urzędach Pracy. W Polsce bez pracy pozostaje ponad 3,1 mln Polaków, z czego tylko 2,9 mln jest zarejestrowanych w Urzędach Pracy. A 200.000 nie. Bezrobotni zarejestrowani w Urzędach Pracy stanowili ok. 15,8 proc. aktywnej zawodowo ludności. Wielu sądzi, że jest ich ponad 18 proc. Wśród młodzieży. jest ponad 40 proc. osób mogących podjąć różnego typu zajęcia. Zdecydowana większość bezrobotnych - 80 proc. nie ma prawa do zasiłku.

Europa w sinej mgle...
Kiedy do UE - 2003, czyli 2004?

Dzień po hucznym ogłoszeniu przez szefa Urzędu Komitetu Integracji Europejskiej ministra Saryusza-Wolskiego, że rząd bierze za cel wejście do Unii w 2004 roku, premier oświadczył, że nic w sprawie daty się nie zmienia - nasza data to 1 stycznia 2003 r. powiedział  Buzek. podczas wspólnej konferencji prasowej z szefem Komisji Europejskiej Romano Prodim.

 Dziennikarze byli osłupieni i zdezorientowa ni min. Saryusz-Wolski, który stał obok, wyraźnie się zaczerwienił. premier nie chciał wyjaśnić, dlaczego w się dzibie Komisji w Brukseli mówi co innego niż dzień wcześniej jego minister. Wyraźnie skonsternowa ny szef Komisji próbował ratować sytuację. - Nie zamierzam mieszać się w tę polsko-polską debatę na temat daty, która może być drażliwa w przededniu wyborów - powiedział. I dodał, że 2004 rok jest wciąż możliwą datą przyjęcia pierwszych członków do UE, a "Polska znajduje się w czołówce kandydatów".

Główny negocjator Jan Kułakowski przyznał, że "w czerwcu chcemy zamknąć rozmowy w sprawie środowiska, ale nie mamy potwierdzenia ze strony Komisji". W Polsce dało to kolejną okazję wszystkim kozom włażenia na pochyłe drzewo, czyli atakowania rządu przez opozycjonistów z prawa im lewa. 

23.05. Jacek Saryusz-Wolski, szef Urzędu Komitetu Integracji Europejskiej, oddał się do dyspozycji premiera bo „treść [nie była przeze mnie konsultowana z Prezesem Rady Ministrów" - napisał w środowym oświadczeniu Saryusz-Wolski.

Całonocne okradanie hurtowni

19./20 05. Nieznani jak dotąd sprawcy ukradli z hurtowni w Krównikach towar wartości ponad 87 tys. zł ( tak w internecie: w wydaniu gazetowym. „Nowin” podano 110 tys. zł). Czterech ubranych w kominiarki mężczyzn wtargnęło do domu jednego z dozorców znajdującego się w sąsiedztwie hurtowni. Domowników zakneblowali i skrępowali kablem, następnie napadli na mieszkanie drugiego z dozorców, którego wraz z towarzyszącą mu osobą obezwładnili w podobny sposób. Następnie wyważali kraty w oknach hurtowni, skąd skradli około 130 ubrań męskich, 80 par spodni i sto koszul, garsonki i zegarki. Łączna wartość zrabowanego z hurtowni towaru wynosi ponad 87 tys. zł. 

Ponadto przestępcy skradli z mieszkań obu dozorców 1650 zł w gotówce, telewizor, różnego rodzaju precjoza, telefon komórkowy, wszystko wartości 17 tys. 600 zł. Towar próbowali wywieźć zaparkowanym na terenie hurtowni samochodem volkswagenem załadowanym meblami, lecz mimo opróżnienia auta z towaru i usilnych starań nie zdołali uruchomić pojazdu. Wówczas zamaskowani mężczyźni wrócili do mieszkania jednego z dozorców, skąd zabrali właścicielowi kluczyki do samochodu osobowego marki tico, którym odjechali w nieznanym kierunku. O całym zdarzeniu policję zawiadomiła kobieta, która jako pierwsza oswobodziła się z więzów. @”N”.

Kermesz

W Olchowcu koło Dukli w Beskidzie Niskim zakończył się łemkowski Kermesz nawiązujący do dawnej tradycji odpustu świętego Mikołaja i towarzyszącej mu zabawy ludowej. Odbywał się w 10. rocznicę reaktywowania greckokatolickiej diecezji przemyskiej. Do Olchowca przyjechali Łemkowie i miłośnicy ich kultury z całego kraju i zagranicy.

Co roku przyjeżdżają tu mieszkańcy terenów przygranicznych z Polski, Ukrainy i Słowacji. W programie tegorocznej imprezy znajdowały się warsztaty twórcze poświęcone stylistyce karpackiej, seminarium naukowe o zachodnioukraińskich ośrodkach sztuki cerkiewnej, wystawy malarstwa i fotografii oraz występy zespołów i solistów z Ukrainy, Słowacji oraz Polski. 

Prezydent nie podpisał

Prezydent zawetował ustawę o ochronie zwierząt, bo – jego zdaniem - bezzasadnie i niepotrzebnie ogranicza ochronę zwierząt Uznał, że wprowadzone przez parlament zmiany są sprzeczne z prawem Unii Europejskiej i budzą wątpliwości z etycznego i humanitarnego punktu widzenia. 

Parlament złagodził ograniczenia dotyczące wykorzystywania zwierząt do doświadczeń i testów, w tym zezwolono na wykorzystywanie do nich zwierząt dzikich i bezdomnych. Oprócz tego dopuszczono m.in. wykonywanie zabiegów weterynaryjnych związanych z hodowlą zwierząt gospodarskich osobom bez medycznego wykształcenia i wyjęto spod jakiejkolwiek kontroli warunki, w jakich dokonywany jest prywatny ubój tych zwierząt. Przeciw nowelizacji zaprotestowali obrońcy zwierząt. Prezydent uznał ich racje.

Komisja wyjaśnia

23.05. zebrała się sejmowa Komisja Polityki Społecznej, która na nadzwyczajnym posiedzeniu bada powody odwołania prof. Lesława Gajka ze stanowiska prezesa ZUS. O zbadanie tej sprawy zwrócił się do komisji Związek Zawodowy Pracowników ZUS, który domaga się jednocześnie zdymisjonowania Ewy Lewickiej ze stanowiska pełnomocnika rządu ds. reformy zabezpieczenia społecznego. Według związkowców, Ewa Lewicka jest odpowiedzialna za wprowadzenie w życie nieprzygotowanej technicznie i merytorycznie reformy emerytalnej.

Przewodniczący komisji pos. Jan Lityński powiedział, że na posiedzeniu 10 kwietnia br. minister Lewicka optymistycznie wyrażała się o finansach ZUS i przyszłości systemu informatycznego w zakładzie. Musimy zbadać, co się stało, że pan Lesław Gajek został zwolniony pod zarzutem niepanowania nad systemem informatycznym, skoro 10 kwietnia było wszystko w porządku - powiedział Lityński.

W ubiegłym tygodniu premier Jerzy Buzek podpisał dymisję Lesława Gajka. Zastąpić profesora na stanowisku prezesa ZUS miała Ewa Lewicka. Premier ostatecznie ogłosił jednak, że nowym szefem Zakładu zostanie Aleksandra Wiktorow.

Gdyby wybory odbywały się w maju, zwyciężyłaby koalicja SLD-UP (46 proc. głosów) – wynika z sondażu CBOS. Platforma Obywatelska otrzymałaby 13 proc., PSL – 9, AWS – 7 proc. Unia Wolności, z poparciem 3 proc., nie weszłaby do parlamentu. 

Afront dla p. prezesa

Administracja prezydenta Busha odmówiła spotkania z prezesem Kongresu Polonii Amerykańskiej Edwardem Moskalem, który chciał odwiedzić Biały Dom wraz z innymi działaczami KPA zaproszonymi na konsultacje przed wizytą prezydenta w Polsce. - Pan Moskal nie jest tu mile widziany, zdyskwalifikował się swoimi wypowiedziami, więc odwołaliśmy spotkanie - powiedział przedstawiciel administracji. Biały Dom zamknął drzwi przed Moskalem. 

Czy zamknięcie przed prezesem Moskalem drzwi do Białego Domu zmieni coś w myśleniu przywódców amerykańskiej Polonii? A może da do myślenia polskiej prawicy ze Wspólnotą Polską i szefostwem Jasnej Góry na czele ? Śmiem wątpić.... ks. BS

22. 05. wieczorem dwoje innych działaczy Kongresu rozmawiało z przedstawicielami Rady Bezpieczeństwa Narodowego USA m.in. o zbliżającej się wizycie prezydenta Busha w Polsce i problemach Polonii.

Maciej Wierzyński, redaktor naczelny "Nowego Dziennika", największego polonijnego pisma: - Administracja liczy się z opinią Kongresu, ale nie ma ochoty kontaktować się z prezesem Moskalem. Mam nadzieję, że ta decyzja Białego Domu da do myślenia przywódcom Polonii, członkom zarządu KPA, że Moskal nie jest właściwą osobą na stanowisku prezesa Kongresu. 

Dukla do zwrotu

Rodzina Stanisława Tarnowskiego-Męciń skiego, ostatniego właściciela Dukli, starania o zwrot zabranego po wojnie majątku m.in pałacu, ratusza, poczty, budynku zajmowanego przez liceum ogólnokształcące i ośrodek zdrowia – razem ponad 500 ha ziemi i 1500 ha lasów  Starania rozpoczęto w 1990 roku. Jednak dopiero w czerwcu ub. roku Najwyższy Sąd Administracyjny uznał, że poczta, szkoła, ośrodek zdrowia i ratusz zostały przejęte przez państwo z naruszeniem prawa, bo budynki nie miały nic wspólnego z działalnością rolniczą i dekret o reformie rolnej zastosowano wobec tych nieruchomości bezprawnie. 

30 marca br. wojewoda zadecydował o zwrocie majątku, , ale natychmiast odwołały się od niej gmina Dukla i starostwo krośnieńskie. – bo budynek liceum i pałac są własnością powiatu. 18,05. do Krosna przyjechali Jan i Adam Tarnowscy, synowie Stanisława Tarnowskiego-Męcińskiego. - Nie mamy zamiaru wyrzucać liceum ogólnokształcącego w Dukli, ta szkoła ma tradycje, dwa lata temu obchodziła 50-lecie. Nam zależy głównie na odzyskaniu prawa własności. Byliśmy w liceum. Widać, że w szkołę trzeba sporo zainwestować. Widać również, że na tyle na ile pozwalały środki finansowe, inwestowano szkołę.

Jan Tarnowski jest przekonany, że uda się dogadać z władzami gminy również w sprawie dzierżawy ośrodka zdrowia i ratusza. Osobne pertraktacje będą prowadzone z Pocztą Polską w sprawie dzierżawy budynku.  Tarnowscy chcą podpisać list intencyjny, że po przejęciu budynków nie wyrzucą instytucji, które je zajmowały do tej pory. Przedstawiciel rodu liczy, że wojewoda zwróci również dukielski pałac. 

Znacznie więcej na ten temat w prasie lokalnej np. w „Nowinach”. Po dokładniejszym zapoznaniu  się w problematyką zwrotu majątków można będzie pospekulować o przyszłości np. krasiczyńskiego zamku, albo dóbr sapieżyńskich klucza krasiczyńskiego ( w tym w Nowinach mnie piszą, ale problem się pojawi.). 

Pieniądze na szkoły

Ponad 19 mln zł na inwestycje oświatowe ma do dyspozycji Kuratorium Oświaty. Na budowę gimnazjów, szkół podstawowych, sal gimnastycznych potrzeba przynajmniej dwa razy tyle. - Pieniądze są z budżetu wojewody podkarpackiego i zostaną przekazane gminom, jako dotacja celowa na inwestycje oświatowe. Przygotowaliśmy już projekt ich podziału - wyjaśnia Mirosława Lewińska, dyr. Wydziału Finansowego w Podkarpackim Kuratorium Oświaty w Rzeszowie. 

Władze gmin, które złożyły wnioski o dofinansowanie inwestycji, zdają sobie sprawę, że nie dostaną tyle pieniędzy, ile potrzebują, lub nie otrzymają ich wcale. 

Z rezerwy celowej budżetu wojewody też będą pieniądze na remonty szkół. Ile kuratorium będzie mogło rozdzielić między samorządy, na razie nie wiadomo. Wnioski opiewają na ponad 29 mln zł. 

Próbowałem rozeznać się w tej całej  gmatwaninie przepisów, w tych bardzo różnych pieniądzach na światę. Nie zdołałem, (słusznie „sowiecki czełowiek” mówił, że bez pół litry nie rozbierzesz, a w naszych władzach, także tych prawicowych większość myśli po sowiecku).  Podobno są to niewielkie pieniądze – do 60 tyś zł na jedno zadanie, o które nasza gmina zabiega na dwa zadania: na świetlicęs gimnazjum i na remont szkoły w Olszanach. Podobno te większe pieniądze, - z puli Kuratorium - Gmina też zabiega ( o 300 tys. zł ) ale one jeszcze nie są podzielone. 

Oryginalny pomysł

Piotr Wojciechowski próbuje w ostatnim (21) numerze „Gościa Niedzielnego” w art. 

POLSKA WIEJSKA, POLSKA NOWOCZESNA

Pisać optymistycznie i twórczo o dostępie wiejskiej młodzieży do wiedzy po demokratycznym przełomie czerwca roku 1989. O tym, , aby ci młodzi ludzie mieli powody do dumy ze swojego kraju, aby dać im to, o co upominał się Jan Paweł II, mówiąc o „motywach życia i nadziei”.

Po śmierci Pawła Hertza mędrca i nauczyciela, człowieka prawicy, który jak mało kto zaskarbił jej szacunek i powagę , który rozumiał, czym jest polska wieś i czym jest wieś dla Polski, przedstawia jego pomysł na aktywizację gospodarczą i kulturalną wsi we wschodniej Polsce, inicjatywę. Będącą również szansą dla miast, dla elit, dla uniwersytetów. Hertz nieraz pisał, że opierając się na tradycji, trzeba „unicestwiać tę czarną dziurę, ten dystans między elitą a ludem”. 

Cóż to za inicjatywa? Nic bardzo efektownego, nic bardzo nowego. Ścieżka rowerowa, tyle że bardzo długa — od Gołdapi i Puszczy Rominckiej na północy po dolinę górnego Sanu, Bieszczady. I wokół tego szlaku przez współczesne Kresy — system urządzeń i atrakcji turystycznych ukierunkowanych nie tylko na bierny wypoczynek, ale także na edukację, ekologię, a dla tych, którzy zechcą — formację, życie duchowe. A więc — miejsca pracy dla miejscowych, szansa wypoczynku i wzrostu dla krajowych i zagranicznych gości. Dla jednych i drugich — możliwość spotkania się ze sobą, z pięknem zabytków, folkloru i krajobrazu, z barwną i trudną przeszłością. Po drodze nie tylko pojezierza Augustowskie i Włodawskie, nie tylko Roztocze i dolina Bugu, ale także Kodeń, Jedwabne, Zamość i Kalwaria Pacławska.

Turystyka, hotelarstwo, agroturystyka już w paru regionach istnieją, trzeba tylko istniejące wyspy połączyć w szlak, trzeba do propozycji odpoczynku w jednym miejscu dodać okazję do wędrowania, bardziej atrakcyjną dla młodych, dla ciekawych, dla znudzonych. Na rowerach? Nie tylko — w siodle i bryczką, statkiem spacerowym, kajakiem, żaglówką. To wszystko wymaga koordynacji i promocji, również biur promocji poza granicami Polski.

Za jakie pieniądze to urządzać? Inwestycje w turystyce potrzebują małych kapitałów, zwracają się szybko. A do tego pojawia się możliwość pozyskania pieniędzy — dotacji i kredytów z funduszów Unii. Uda się to wszystko? Jest parę procent szans. Od jesieni władzę „na górze” przejmie system oparty na pragmatyzmie, cyniczny i popierający swoich. Dla samej higieny umysłu musimy więc mieć coś, co będziemy robić „na dole”. A przy okazji może dziać się sporo dobra 

Obwodnica dla Radymna

Prace przy jej budowie dobiegają końca, termin przewidziany na 31 sierpnia br. zostanie dotrzymany. Znacznie to usprawni ruch drogowy, szczególnie na jedynym na międzynarodowej drodze trasy E-40 między wschodnią a zachodni granicą Polski przejeździe kolejowym, strzeżonym ręcznie opuszczanymi szlabanami, odciąży centrum miejscowości, przez którą w ciągu doby przejeżdża kilka tysięcy pojazdów, znacznie wpłynie na poprawę bezpieczeństwa i wygodę mieszkańców.

Koszt całej inwestycji oscyluje w granicach 30 mln zł. Budowę prowadzi austriacko-niemiecka firma Strabag - Polska Sp. z o.o. Środki pochodzą z kredytu, przyznanego Polsce przez Bank Światowy. Pięciokilometrowa trasa objazdu bierze swój początek w miejscowości Ostrów, kończy się natomiast w Skołoszowie. 

Wkrótce odbędą się rozmowy dotyczące budowy trzy i półkilometrowego odgałęzienia obwodnicy w kierunku polsko-ukraińskiego przejścia granicznego w Korczowej Wg. @”NDz”M. Kamieniecki 

Krwiodawcy

Honorowi dawcy krwi w naszym województwie oddają rocznie ponad 17 tys. litrów Krwiodawcom może być osoba zdrowa w wieku od 18 - 60 lat. W regionie honorowych dawców jest kilkanaście tysięcy. Ich krew, oddawana honorowo, czyli bezpłatnie, zaspokaja  potrzeby podkarpackich szpitali. Nadwyżki są przerabiane na preparaty krwiopochodne - wyjaśnia 

Rekordzistami, którzy oddali ponad 100 litrów krwi są: są Zbigniew Buczek (106 l) i Janusz Bęben. Po około 90 litrów oddali: Antoni Olech, Marian Szura i Jan Porada, wszyscy z Rzeszowa

Krwiodawcy zrzeszeni w Klubie HDK "Płomyk", przy Komendzie Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu, z okazji święta krwiodawcy oddali krew zbiorowo. W nowo otwartym Oddziale Terenowym Rzeszowskiego Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w szpitalu na os. "Monte Cassino". Otrzymane w ramach regeneracji czekolady przekazali wychowankom Domu Dziecka przy ul. Leszczyńskiego w Przemyślu.

Transgraniczne dumanie

22 do 25. 05  we Lwowie i Przemyślu odbyła się czterostronna konferencja międzynarodowa poświęcona zagrożeniom, jakie dla rozwoju i stabilizacji stosunków polsko-ukraiń skich spowodowałoby zamknięcie wschodniej granicy RP i wprowadzenie przepisów utrudniających wymianę osób i towarów. 

Organizatorami konferencji są: Niezależny Magazyn Kulturalno-Polityczny "Ji" ze Lwowa, Instytut Południowo-Wschodni z Przemyśla oraz niemiecka Fundacja Heinricha Böll'a. 

Poprzednie konferencje, z udziałem strony polskiej, ukraińskiej, niemieckiej i francuskiej, odbywały się we Freiburgu, na granicy niemiecko-francuskiej oraz we Lwowie

Obecnie do problemów historycznych dochodzi problem granicy i jej zamknięcia w razie wstąpienia Polski do Unii Europejskiej. Jak najbardziej chcielibyśmy, żeby Polska weszła do Unii, jednak obawiamy się zmiany statusu na tej granicy. Przemyśl i Lwów żyją z tego, że granica jest otwarta: z handlu, transferu technologii i kultury - mówi Taras Woźniak, redaktor naczelny magazynu "Ji" i dyrektor departamentu kontaktów międzynarodowych w lwowskim urzędzie miasta. Zamknięcia granicy, a także znaczny wzrost różnicy  cen po obu jej stronach, może doprowadzić do powrotu starych niechęci i zadawnionych stereotypów, może dojść do odcięcia Ukrainy od Europy, a wtedy Ukraina nie będzie miała innego wyjścia, jak integracja z Rosją. 

Ze względów kulturalnych, dla Polaków ważne jest, by mogli jechać tam, gdzie urodził się Słowacki, a dla Ukraińców, by mogli jechać do Młynów, gdzie pochowany jest kompozytor hymnu ukraińskiego. Są to symboliczne postacie, ale te przykłady można mnożyć. Znaczna część ukraińskiego dziedzictwa znajduje się po tej stronie granicy, polskiego zaś po tamtej. - Obojętnie co społeczeństwo o tym myśli, ale fakt jest taki, że z żadnym innym krajem tak wiele nas nie łączy jak z Ukrainą - ostrzega dyrektor Instytutu Południowo-Wschodniego dr Stanisław Stępień.

Organizatorzy konferencji sądzą, że ostatecznych decyzji o przyszłym wyglądzie wscho dniej granicy Unii Europejskiej jeszcze nie podjęto. Granicę polsko-ukraińską przekracza średnio około 40 tys. ludzi dziennie. Obecnie istniejące polskie placówki konsularne na Ukrainie nie będą w stanie wydać tak dużej ilości wiz. A więc ruch zostanie znacznie ograniczony i to nie będzie decyzja Polski, tylko Unii Europejskiej, bo tam zapadną decyzje czy wprowadzić obowiązek wizowy, czy też nie.

Wśród uczestników konferencji są ludzie z czołówki unijnej, zajmujący się i tworzący politykę wschodnią Niemiec, a więc autentyczni decydenci. Jedna sprawa to dyskutować o wszystkich problemach w Brukseli, a inna doświadczyć ich na sobie. Przejechać przez Medykę, Korczową i zobaczyć na miejscu jak to jest. Nawet w Kijowie i Warszawie pewne sprawy są inaczej postrzegane niż we Lwowie czy Przemyślu - zauważa Taras Woźniak.

Nowy kwartalnik 
„Galicja” 

Ukazał się drugi ( właściwie trzeci, bo podwójny) numer kwartalnika Kulturalno-Naukowego  wydanego przez Oficynę Wydawniczą MERCATOR w Przemyślu.  Kilka znanych nazwisk w składzie Zespołu Redakcyjnego, stwarza nadzieję na utrzymanie poziomu merytorycznego. Objętość,  ( 274 str )  staranny, czytelny druk. liczne wkładki kolorowe, na kredowym papierze, są atutem pisma. 

Wydawca p. Maciej Pietrzak jest optymistą, liczy, że pismo znajdzie Czytelników, wśród obywateli dawnej GALICJI, sięgającej od Krakowa daleko poza Lwów.   Oby. Właśnie problematyce galicyjskiej Wydawca zamierza poświęcić najwięcej miejsca i uwagi  Świadczy o tym choćby zapowiedź zawartości następnych numerów: Łemkowie, Cmentarze Lwowskie, Przemyśl w II wojnie światowej Drewniane cerkwie i kościoły.   Także w wydanym numerze znalazłem kilka fotografii obrazów z naszego krasiczyńskiego kościoła , ora z kilka informacji i ich autorze; ks. Tereinskim. 

A może pismo potrafiłoby nawiązać współpracę z nowopowstającą w Przemyślu Wyższą Szkołą Zawodową?  Widzę w tym wiele plusów.  Dla obu stron. Ks. BS

Dokończenie ze str.   28

Wśród 17 występujących  teatrzyków z różnych zakątków  naszego b.woj.przemyskiego  Jurii nasz „Supełek” sklasyfikował najwyżej.

Otrzymaliśmy nagrodę główną przeglądu –statuetkę „Dzwonek Calineczki”.

Szał radości opanował zespół, byliśmy zaskoczeni i bardzo dumni.

Na najwyższe słowa uznania zasługują cały zespół, ta nagroda to zasługa wszystkich, w naszej bajce nie było słabych punktów. 

Wszystkich  chętnych zapraszamy do obejrzenia spektaklu

W niedzielę  tj. o 27.o5. o godz 15.oo , oraz  w piątek  1.06.o godz 13.00.                                                                                 

ZAPRASZAMY  -  GOK

B. Zwolińska
ZAPROSZENIE
Gminny Ośrodek Kultury w Krasiczynie

 zaprasza wszystkie

MAMUSIE

na uroczystość z okazji Ich święta w dniu 27.05.01.  O g.15.oo w sali GOK-u .

W programie m.in.program artystyczny w wykonaniu

Teatrzyku „Supełek”,

wspólne zabawy oraz 

poczęstunek.

      Zapraszamy wszystkie mamy , również te  których dzieci są

Już  całkiem duże lub bardzo malutkie.

- dzieci i młodzież z  GOK-u 

ZAPROSZENIE

Gminny Ośrodek Kultury w Krasiczynie zaprasza wszystkie dzieci na   

Dzień Dziecka  

w dniu  1.06.01. od godz. 13.00.

W programie  przewidziane:

 występy zespołów,

konkursy wiedzy o regionie, 

o książce, 

mini konkurs piosenki,

konkurs  czytelniczy , 

wspólne gry i zabawy z nagrodami,

dyskoteka,

Zapraszamy organizatorzy GOK,Biblioteka Krasiczyn
Wieści z Gminy

Zebranie wiejskie w Korytnikach

Dnia 13.05. br. odbyło się zebranie wiejskie w Korytnikach na którym wybrano nowego sołtysa wsi Korytniki został nim p. Wiesław Litwin, uzupełniono również Radę Sołecką .

Urząd Pracy w Przemyślu ze względu na brak środków skierował  tylko 2 osoby fizy czne do prac interwencyjnych w Gm. Krasiczyn 

Pracownicy Ci pracują obecnie przy pracach porządkowych  w Krasiczynie, wiele jest do zrobienia, Krasiczyn przecież w Listopadzie będzie miejscem obchodów rocznicy 50 – cio lecia śmierci Kardynała Sapiehy.

Coraz więcej problemów mają kierowcy z zaparkowaniem samochodów w Krasiczynie w soboty i w niedziele a autobus MPK już całkiem nie może wykonać manewru zawrócenia dlatego też zastanawiano się czy nie urządzić następnego parkingu koło mostu nad Sanem rozwiązałoby to problem zakorkowanego Krasiczyna (ale jak na wszystko potrzebne są środki a z tym coraz gorzej). 

Kontenery na śmieci

Na cmentarzu komunalnym w Krasiczynie umieszczono kontenery na śmieci, prosimy wszystkich odwiedzających zmarłych o zachowanie poszanowania grobów innych i nie zaśmiecania terenu cmentarza.

Kontenery przeznaczone są na wszystkie śmieci ; szkło, plastyk i inne pochodzące z nagrobków, prosimy nie pozostawiać śmieci pod kontenerami. Pozostawianie śmieci w innych miejscach utrudnia ich wywóz, powoduje zaśmiecenie cmentarza i podnosi koszty jego utrzymania. Cmentarze komunalne pochłaniają więcej wydatków niż przynoszą dochodów tak więc głównie od nas zależy ile będziemy w przyszłości płacić za wykupienie miejsca na cmentarzu.

Na budowie gimnazjum trwają bez przerwy prace remontowe . malowane są sale oraz elewacja zewnętrzna od strony południowej. Do wykonania pozostały: podłogi, stolarka wewnętrzna, terakota i płytki w ubikacjach tzw ,, biały montaż ”. w roku bieżącym środki przeznaczone w budżecie gminy w kwocie 200.000 zł zostały już wykorzystane. Do chwili obecnej Gmina nie otrzymała wiadomości od kuratora , czy dostanie środki na ten cel. Kurator oczekuje na przyznanie środków przez Ministerstwo Edukacji.

W centrum Krasiczyna trwają prace polegające na naprawie i pomalowaniu placu zabaw i ławek w Krasiczynie, może uda nam się poprawić wizerunek Krasiczyna jako siedziby urzędu i miejscowości turystycznej odwiedzanej codziennie przez setki turystów. Niestety w tym  skutecznie przeszkadzają nam wandale, poniszczone i wyłamane oparcia do ławek (wymienione ubiegłego roku),grabież sadzonek z centrum Krasiczyna, dlatego prosimy nie mieć pretensji do gminy nie mamy kompetencji do ścigania złodziei i wandali, posiadamy tylko skromne i zaplanowane środki na pewne cele i jak się okazuje trwające w nieskończoność, być może przyjdzie kiedyś pokolenie które pozwoli aby wyrosło coś dla innych na nasze szczęście Ktoś przed nami coś nam zostawił.  

W przyszłym tygodniu rozpoczniemy prace porządkowe na cmentarzach polegające na wykaszaniu traw i wywozie śmieci .        

List 

Z podziękowaniem

Dla Rodziców dzieci z Oddziału Przedszkolnego w Olszanach.

Gorąco dziękuję Wam, Drodzy Rodzice, za wykonanie w czynie społecznym prac niwelacyjnych pod plac zabaw i ogródek kwiatowy na terenie Szkoły Podstawowej w Olszanach oraz wybudowanie piaskownicy i ogrodzenia . Dzięki Waszemu zaangażowaniu i poświęceniu własnego wolnego czasu, zrobiliśmy wielki krok na drodze do stworzenia najmłodszym uczniom Szkoły znacznie lepszych warunków do wszechstronnego rozwoju.

Dyrektor Szkoły

Mgr Maria Wyrwińska

Wychowawca Oddziału Przedszkolnegp 

Mgr. Maria Świszcz
„Supełek”  -  NAJLEPSZY

Dwa dni trwał XXIV już regionalny przegląd teatrzyków dziecięcych „Tropem Jasia i Małgosi” w Birczy.

Teatrzyk „Supełek” z GOK- Krasiczyn występował w drugim dniu przeglądu tj. 24.V. 

Na ten przegląd grupa z GOK-u przygotowała kabaretową wersję splotu różnych  bardzo znanych bajek pt. „Nie ma tego złego”.

22 –osobowa obsada na scenie w Birczy dała z siebie wszystko co najlepsze. Swą doskonałą grą aktorską podbiła serca nie tylko licznie zgromadzonej publiczności, ale również szanownego Jury                    cd. Str. 27..

Nominowany już przez ministra edukacji narodowej pierwszy rektor nowo utworzonej Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Przemyślu, prof. Jan Draus spotkał się w czwartek, 17 maja, z prezydentem Przemyśla i zarządem miasta. Rektor przedstawił swoją koncepcję tworzonej uczelni. Nie dowiedział się jednak, gdzie zostanie ona ulokowana. 

Do członków przemyskiego zarządu miasta prof. Jan Draus mówił o powierzonej mu misji utworzenia pierwszej w historii Przemyśla Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Państwowej, a więc bezpłatnej (dla studentów studiów dziennych - wyj. red.). Przekonując do wagi tego wydarzenia, rektor Draus zwrócił uwagę na ambicje przemyślan, które zapewne nie skończą się na szkole zawodowej. Przywoływał "potężne przemyskie lobby", aktywne w Polsce i w Europie. Tym niemniej, nie od owego "lobby", a od obecnych władz miasta zależeć będzie w jakich warunkach lokalowych i w oparciu o jaką bazę, przyjdzie nowej uczelni startować.
- Ufam, że Zarząd Miasta Przemyśla stanie na wysokości zadania i szkoła ta będzie miała odpowiednie wsparcie. Że pozycja szkoły w budżecie miasta będzie stała i że z każdym kolejnym rokiem będzie wzrastać. Nie ma bowiem szlachetniejszych celów - przekonywał prof. Draus. - Na pewno na trzech kierunkach studiów się nie skończy. Szkoła musi się rozwijać. Nie wiem jeszcze z jakim wnioskiem wystąpimy do ministerstwa już w tym roku, ale wystąpimy - uzupełnił. Wspomniał też o tym, że pozostałe dwie nowo utworzone na Podkarpaciu szkoły zawodowe, w Sanoku i Tarnobrzegu, mają już swoje i to bardzo reprezentacyjne siedziby, tym niemniej rozumie problemy władz miejskich Przemyśla, które nie wskazały jeszcze bazy dla tutejszej szkoły.

Baza do podstawa
Wywołany do tablicy, prezydent Przemyśla Marian Majka najpierw przypomniał kilka dotychczasowych koncepcji lokalizacji PWSZ (m.in. budynek kolegium języków obcych, kolegium języka polskiego, byłego internatu na ul. Tatarskiej, poszpitalne obiekty przy ul. Wysockiego), a na końcu wyjawił, że najbardziej realne jest rozparcelowanie PWSZ w budynku Kolegium Języka Polskiego przy ul. Łukasińskiego i częściowo na Bakończycach, gdzie znajduje się Regionalny Ośrodek Kultury i Nauki oraz Zespół Szkół Ekonomicznych i Agrobiznesu. Co najmniej przez pierwszy rok działalności. - Na pewno jednak pierwszego października studenci będą mieli gdzie się uczyć, a rektor i wykładowcy pracować - zapewnił prezydent Majka.
Rektor, pytany o termin i zasady rekrutacji pierwszych studentów, wyznał, że najprawdopodobniej odbędzie się ona we wrześniu, na zasadzie konkursu świadectw i rozmów kwalifikacyjnych. - Najpierw muszę powołać dyrektorów poszczególnych instytutów i senat uczelni, który podejmie decyzje o formie rekrutacji, a zrobić to mogę po pierwszym czerwca, bo to jest dopiero data, od kiedy uczelnia zacznie działać - wyjaśnił.
Z tych samych względów nie chciał wyjawić nazwisk osób, które widziałby w roli wykładowców. Wymienił jedynie prof. Jerzego Bartmińskiego, jako dyrektora instytutu polonistyki, i prof. Zdzisława Budzyńskiego, z którym zamierza rozmawiać o objęciu kierownictwa historii z archiwistyką. - Na pewno w maksymalnym stopniu postaram się wykorzystać osoby mieszkające w Przemyślu i z Przemyślem związane. Jednak na samym początku najważniejszy jest dla mnie główny księgowy - tłumaczył prof. Draus.

Zmiany w składzie zarządu Zakładów Płyt Pilśniowych SA w Przemyślu 

W piątek, 18 maja, odbyło się posiedzenie Rady Nadzorczej Zakładów Płyt Pilśniowych SA w Przemyślu, na którym między innymi została podjęta decyzja o zmniejszeniu składu zarządu spółki do trzech osób. 

Z funkcji członka zarządu odwołany został Eugeniusz Dytko, zajmujący stanowisko dyrektora ds. rozwoju w ZPP SA Tym samym zarząd przemyskiej spółki składa się obecnie z trzech osób: p.o. prezesa Jana Ozimka, dyrektora ekonomiczno-handlowego Barbary Kołodziej oraz zawieszonego w funkcji prezesa, tymczasowo aresztowanego Andrzeja B. W stosunku do tego ostatniego prokuratura w Zamościu prowadzi postępowanie wyjaśniające w związku z doniesieniem o działaniu na szkodę Zamojskich Fabryk Mebli SA, gdzie również zajmował stanowisko prezesa zarządu. Zawieszenie Andrzeja B. daje przemyskim Zakładom Płyt Pilśniowych, konkretne i całkiem niemałe oszczędności, bowiem w tym okresie nie dostaje on pobieranego wcześniej uposażenia. Piątkowe posiedzenie Rady Nadzorczej ZPP SA odbyło się głównie pod kątem, mającego odbyć się 5 czerwca, zwyczajnego walnego zgromadzenia akcjonariuszy przemyskiej spółki. Dojdzie na nim między innymi do wyboru składu nowej Rady Nadzorczej, bowiem kadencja obecnej właśnie się kończy.
W opinii prezesa Jana Ozimka obecna sytuacja w ZPP SA jest stabilna. Dynamika sprzedaży sięga 10 procent, niemniej silna pozycja złotówki w stosunku do dolara amerykańskiego powoduje, że zysk finansowy jest niższy. Nadal nie został uruchomiony proces wykupu akcji, pozostających w rękach pracowników Zakładów Płyt Pilśniowych. Obowiązek ten spoczywa na właścicielach kontrolnego pakietu akcji przemyskiej spółki, czyli Zamojskich Fabrykach Mebli, które jednak znajdują się obecnie w trudnej sytuacji finansowej. O doprowadzenie zamojskiej firmy do takiego stanu oskarżany jest właśnie, tymczasowo aresztowany, Andrzej B.
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